"su = 


kich zniszczeń 


eaa nemem © zł 


ROK HH (VI) 


À | IK n 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ | 


„4 


NIEDZIELA 1 STYCZNIA 1950 ROKU 


PROLETARIUSZE IFSZYSTKIER KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Nr 1 (1283) 


przyniesie narod 


polskie mau 


LE 
owi 


a nowym eiapie 
Rok1950 —pierwszy rok Planu 6-letniego 
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Orędzie noworoczne Prezydenta RP — Bolesława Bieruta 


WARSZAWA (PAP) Prezydent 


RP. Bolesław Bierut wygłósił 


przez radio następujące orędzie no 
worocznńe: 

„Obywatele! Siostry i Bracia! 

R=cośnie witają dziś ludzie w 
całej Polsce Nowy Rok 1950. Z du- 
ma i zadowołen' em żegnamy pra- 
cowity, ale płodny i twórczy rok 
miniony. 

Naród polski z prawdziwą sa- 
tysfakcją podsumowuje dziś wyni- 
ki swej pracy w roku ubie lym. 
Eo czyż n'e mamy prawa do rado- 
át į dumy, skoro zakończyliśr. 
pomyślnie — już na dwa miesiące 
przed terminem — pierwszy nasz 


wielki . twórczy Trzyłetni Plan 
Odbudowy Gospodarczej Polski! 


Lyt to przecież plan Śmiały, zle i 
trudny, wymagający nie tylko 01- 


Mamy prawo do 


W warunkach niesłychanie c'ęż- 
wojennych, które 
pochłonęły miliony istneń ludz 
kich i około 40 proc. substancji 
całego polskiego majatku narado- 


iago — rozpoczęła sie planowa 
odbudowa gospodarcza naszego 
kraju. 


V okresie opracowywania Trzy- 
letniego Planu Odbudowy osz s- 
darczej wielu ludziom pian teñ 
wydawał się zbyt śmiały i niewy= 
konalny. Ale klasa robotnicza i 
masy pracujące w olbrzymiej wię- 
kszości zaufały władzy ludowej, 
awierzyły w realność planu i wy- 
konały go zwyciesko na dwa me- 
siące przed terminem. Klasa robo- 
tnicza i masy pracujące naszego 


brzymiego wysiłku, zle i wielk'e- 
go hartu. Dia pomyślnego wyko- 
zania planu potrzeba było nie tyl- 
ko wytrwałej woli kierown ctwa, 
ale i głęhokiej ufności, zwartości, 
świadomości, zapału, patriotyzmu 
wykonujących ten plan mas pra 
cuiących. 

Przypomnijmy sobie warunki 
naszego Życia w okresie poprze- 
dzającym Plan Trzyletni, w okr 
se już pokojowym. ale uginają- 
cym się pod ciężarami skutków 
wojny, skutków wprost przeraża; 
jących. Były to. lata 1945 — 1946. 
Gdzie sięgnąć okiem sterczały ru- 
iny- Miliony ludzi wędrowały, 
wracając z obożów, zmien ając sta- 
re siedziby, szukając pracy j schro- 
roen'a. W roku 1945 połowa ziemi 
ornej leżała odłogiem, 


radości i dumy! 


kraju mają więc prawo do rado- 
ści j dumy, podsumowując wyniki 
swej pracy twórczej w okresie 
ub'egłym. 

W roku 1949 produkcja przemy: 
glu w- wiriości-glebalnej byla 0 
około 75 proć. wyższa, niż w osta- 
tnich latach przed wojną, zaś w 
przeliczeniu ra głowę ludności 
przemysł nasz produkuje dz'$ pra- 
wie dwa i pół raza więcej niż przed 
wojną (według wartośc. w cenach 
przedwojennych). Również rolnic- 
two, aczkolwiek rozwój jego jest 
powolnńiejszy od tempa rozwoju 
przemysłu. osiągnęło już ogólnie w 
obl:czerju na głowę ludności, pro- 
uukcję o 12 proc. wyższą od pro- 
dukcji przedwojennej, 


Wyższość gospodarki planowej 
nad gospodarką kapitalistyczną 


O czym św:.adczą te cyfry? 

Świadczą one — po pierwsze — 
o wyższości gospodarki uspołecz- 
nionej i planowej nad gospodarka] 
kapitalistyczną, Dicki czemu Pol- 
ska osiągnęła tak szybkie i pomy- 
ślne wyniki w odbudowie swego 
kraju? Dzieki ustrojowi demokra- 
cji ludowej, dzięki usunięciu ob- 
szarników i kapitalistów, dzięki 
reformie rolnej i unarodowieniu 
podstawowych gałęzi przemysłu, 
komun*kacjj, handlu į banków. 

Świadczą one — powtóre — 0 
wielkiej zdolności twórczej i pra- 
cowitości naszego narodu. W cią: 


kładami i środkami produkcyjny 
mi, powiększając o trzy czwarte 
produkcję całego przemysłu i dźwi 
gając wzwyż rówa eż rolnictwo. 
Żaden z bogatszych od nas, 
mniej zniszczonych krajów kapi 
talistycznych, nie potrafił osiagnać 
takiegć tempa odbudowy i rozwo- 
ju gospodarczego jak Związeł Ra- 
dziecki, Połska i kraje demokracji 
ludowej. Kraje  kapłialistyczne, 
mimo tzw. pomocy marshallow- 
skiej, która kładzie się na nich 
ciężkim brzemieniem, nie mogą 
pokonać trudności į sprzeczności 
rozdzierających ich gospodarkę, 


nie mogą oprzeć się narastające, | 
mu kryzysowi skonomicznemu, | 
któremu towarzyszy wzrost beze | 

i ciągłe obaiżanie się sto- 


gu kilku lat planowych wysiłków, 
naród nasz potrafił nie tylko odbu- 
dować zniszczone warsztat, pra- 
cy i narzędzia produkcji, ale rów- 
nież rozszerzyć je, usprawnić te- 
chn'cznie | uzupełnić nowymi Sa 


robocia i 
py życiowej mas pracujących tych 
krajów. 


KOMUNIKAT 


„Wodniu 3 stycznia 1950 r. o godz. 17.00 odbędzie się w Komitecie 
Lódzk m PZPR. ml, Sienkiewicza Nr 49a plenarne posiedzenie Łódzkiej 
komisji Szkoleniawej z następującym porządkiem dziennym: 


SYWKYKIYTWYAEWIEYTY 


WARAJIRISSSAZYZIKIAKZY, 


8 - X EŃ 3 | 
1) Sprawozdanie przewodniczących dzicłaicowych Komisji Szkolenio- 
wych o pracy szkół wieczorowych, | 
Sprawozdanie kierowników Wydziałów Propagandy K.D, o wsnie f| 
kac): pracy kursów partyjoych I-go stopnia. | 
Sprawozdanie kierowników Wydz. Propagandy K.D. o prace kólek 
samokształceniowych studiujących życiorys Towarzysza Stalina, 
4) Wytyczne dalszej pracy. 

Ww posiedzeniu obowiązani są wziąć udział oprócz członków Łódzkiej 
Komisji Szkoleniowej członkowie przzydiów dzielnicowych Komisji Szko. 
leniowych, kierownicy i instruktorzy Wydz, Propazandy oraz kierownicy 
i wykładowcy wieczorowych szkół politycznych. * 


| 


Wydział Propagandy, Kultury 1 Oświaty 
Komitetu Łódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
ATECA OOS Ar Z EZI TY ANECON e 


Szybkie tempo uprz 


Natomiast faktem jest, że szybki 
wzrost produkcji przemysłowej i 
rolnej w Polsce podnosi z roku na 
rok poziom życia materialnego i 
kulturalnego „polskiego ludu pya- 
ctjącego w mieściej na wsi. 

Na dalszy wzrost poziomu życ!a 
materialnego į kulturalnego mas 
pracujących, które stanowią olbrzy 
mią większość naszego narodu, wy 
w.erać będzie decydujący wpływ 


emysł owienia Polski 


szybkie uprzemysłowienie Polski. 
Od końca 1946 r. do połowy roku 
1949 liczba pracowników najem: 
nych w mieście wzrosła o 1,100,000 
i 0 40 proc. Młodzież robotnicza | 
chłopska w coraż więsszej liczbie 
zdobywa możr.ość nauki-w szko- 
iach średnich i zawodowych oraz 
uczelniach wyższych. korzystając 
z pomocy państwa, samorządów i 
organizacj: społecznych, 


Człowiek — najcenniejszym skarbem narodu 


Najcenniejszym skarbem naro- | 
du w warunkach demokracji ludo- 
wej są wykształceni politycznie i 
wykwalifikowani zawodowo, kul- 
turalni ludzie, wyrastający z klasy 
robotniczej i chłopskiej. Ludzie ci 
wzbogacają nasze kadry kierujące 
życiem politycznym, gospodarczym 
i kulturalnym naszego kraju, dzia- 
ła'nością naszego państwa. Wraz 
z imteligeucją pracującą, która 
zdobyła wykształcenie jeszcze w 


warunkach przedwojennych, ka- 
dry nowej inteligencji, wyrastają- 
cej z mlodzieży robotniczej į chłop- 
sk'ej, wzbogacają swymi talenta- 
mi i zapałem nasze życie i rozwój 
gospodarki ogólnonarodowej. Wa- 
żnņnym przeto zadaniem jest przy- 
śpieszyć wzrost liczebny tych wy- 
kwalifikowanych kadr ludzk'ch 
oraz podnieść wyżej poziom ich 
świadomości politycznej, ich doj- 
rzalości ideołogicznej. 


Przodowriicy pracy = nowaforży 
— awangardą socjalizmu 


Wielka i zaszczytna rola przy- 
pada w tej dziedzinie przodowai- 
kom pracy, powatoram i racjona- 
lizatorom naszego przemysłu i go- 
spodarki rolnej, którzy dają wspa+ 
niałe wzory pracy,. przyspieszają” 
cej rozkwit gospodarczy i kuliu- 
ralny naszej Ojczyzny. Są to lu- 
dzie, którzy ze swego praktyczne- 
go doświadczenia w pracy wycią- 
gają najlepszą nankę, czyniąc 2 
niej zdobycz szerokich mas pra- 
cujących. 

Aby uczynić: nasze życie lep" 
szym i szczęśliwszym, musimy pra 
cować — ucząc Się i uczyć się — 
pracując. ' Współzawodnictwo w 
pracy jest taką szkołą nowej, wy- 
dajniejszej pracy; szkolą nowego 
stosunku do pracy, wolnej ad wy 
zysku kapitalistycznego, pracy dla 
narodu, pracy, która podnosi i 
uszlachetnia ezłowieka. Najbar= 
dziej uświadomieni i najofiarniej- 
si, najbardziej doswiedczeni i uspo 
łecznieni robotnic, i chłopi stają się 


sily i bogactwa dzięki pracy mas lu 
dowych i otwiera przed tymi masa 
mi ludowymi lepszą przyszłość 
bez głębokiego oddania dla sprawy 
ludowej, bez szczerego pośw.ęcenia 
wszystkich sił na rzecz budowy le- 
pszego ustroju społecznego. nie mo 
że być szcześliwszego życia. W 


| walee o lepszy ustrój społeczny, w 


walce o wolność, o pokój i postęp 
najlepsi ludzie oddawali nie tylko 
swój wysiłek į swoją pracę, ale 
często swoją krew i życie. 


| Dziś, gdy Polska dzięki bratniej 
|pomocy narodów radz eckich od- 


wyzyskiwaczy i paso.ytów obszar- 
niczo-kapitalistyeznych, gdy budu- 
je nowy, socjalistyczny ustrój spo- 
leczny — setki tys'ęcy przodowni- 
ków pracy swoim wys łkiem j ofiar 
nością przyspieszają budowę tego 
nowego ustroju. 

Im szersze i liczniejsze będą ich 
szeregi — tym szyhciej będzie rósł 


szczęśliwsze życie. Bez ofiarności, | 


| zyskała wolność, gdy usuneła precz | 


| 
| 
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| 

| fiarności ze strony mas _ prąrują- 
cych, Wykonanie Planu 6-letuicgo 
przyniesie w rezułtacie poważny 
wzrost ogólnego dobrobytu maté- 
rialnego oraz oświaty į kultury 
polskiego ludu pracującego, Prze: 
ciętna stópa życiowa mas pracują 


Słuszność obranej przez nas drogi 


etapów, zabezpieczających zwycię- | wszystkich naszych uzdolnień i ta. 
stwo tego wielkiego przełomu, ja | lentów, ale wiemy też, że 


ki wnosj do dziejów naszego naro 
du Plan 6-letni, © tym, że zadanie 
| to jest wykonalne, 
| ono narodowi pomnożenie jego 
| sił ìi bogactw mówi nam do- 
świadczenie i przyklad wielkiego 
Zwiazku. Radzieckiego, l 
Caia dofychezasowe nasze do: 
świadczenie świadczy 0 siusznosci 
obranej przez nas niszłomnie į raz 
na zawsze drogi, dzięki której u- 
| gruntowaliśmy nasze miejsce w 
| obozie pokoju į socjalizmu, w oho 
| zie, któremu przewodzi wielki Zwią 
zek Radziecki, Nie jest przypad- 
kiem, że obchód 70-lecia Józefa 
[Stalina stał się w Polsce potężna 


że przyniesie 


[i żywiołową manifestacją przyjaź | 


ni polsko-radzieckiej j gorących 
ucznć, jakie lud polski żywi dla 
największego człowieka i bożowni 
ka naszej epoki, 

To, co wielokrotnie wzmaga na 
jsze siły — to głębokie przekona- 
| nie, że droga, jaką idziemy, jest 
jedynie - słuszną, najszczęśliwszą 
|drogą, Kfo w to przedtem wie 
| rzył, umocnił w sobie to przeświad 
| czenie, Kto watpił, nie może oprzeć 
śię nieodnartej wymowie faktów i 
sam nabiora tego przekonania, 

Wiemy, że droga, jaką obraliś- 


Do was zwracam Się dziś szcze 
gólnie młodzi przyjaciele, synowie 
i córki robotników, chłopów, pra- 
cowników i inteligencji, z życzenia 


se į ż k n 5 ; j 3 EU wr 
dziś w Polsce Ludowej przodow-|w siły naród polski, tym lepsze i | MÍ nowego szczęśliwego roku! 


n.kami pracy, prawdziwymi patrio 
tami swego kraju, który rośnie w! 


Start do Planu 


Nowy rok 1950 rozpoczyna no- | 
wy, najbardziej doniosły į decydu 
jący o przyszłości naszega narodu 
okres wielkiego uprzemysłowienia 
Polski, Bedzie to pierwszy rok | 
Planu 6-letniego, który jest pla- | 
nem socjalistycznej przebudowy | 
kraju, Plan Gletni — to wielki pro | 
gram gospodarczy, społeczny i po 
lityczny, który stawia sobie za cel 
likwidację wiekowego zacofania i 
wysunięcie Polski do rzędu przo- 
dujących krajów — w oparciu o 
socjalistyczny ustrój społeczny, 
Wykonanie Planu Gietniego pod | 
niesie produkcję naszego przemy- | 


á 


bogatsze będzie stawało się życie 
ogółu i życie każdej jednostki, 


Sześcioletniego 


slu przeszło 5-krotnie w porówna 
piu z poziomem przedwojennym, 
Oczywiście, osiągnięcie tak wyso- 
kiego poziomu, uprzemysłowienia 
kraju wplynie z kolei na szybszy 
rozwój rolnictwa, 

Szybka i znaczna rozbudowa 
przemyslu jest warunkiem podsta 
wowym dla usunięcia naszega za 
cofania gospodarczego i naszych 
tredności, wynikających z tego 
zacofania, 

Jest rzeczą jasną, że wykonanie 
tego wielkiego programu przebu- 
dowy gospodarczej, wymagać bę 


dzie dużego wysiłku i wielkiej o- | 


= 


Wszystkim naszym Czytelnikom, Kolporterom, 


Korespot 


identom i Przyjaciolom 


zasyła serdeczne życzenia 


Szczęśliwego 


Nowego 'Roku | 


Redakcja „Głosu” 


Przed wami świat cały stoi otwa 
rem, wszystkie fachy i zawody 
wedlug uzdolnień, zamiłowań i po 
rywu gorącego Serca, 

Przed wami stoją dziś w Polsce 
Ludowej otworem przebogate źró: 
dia wiedzy į myśli ludzkiej, Cd was, 
od waszej pracy, uporu, wytrwało 
ści į zapału zależy, abyście te 
nieocenione skarby posiedli. A- 
|byście je zużytkowali w służbie 
dla narodu. Uczyńcie to w poczu 
ciu waszego powołania budowni- 
czych nowego życia, socjalistycz- 
| nego życia, opartego na szlachet- 
nych zasadach morałności sceja- 
listycznej, która szczęście osobi- 
ste wiąże nierozerwalnie ze 
| szczęściem wszystkich ludzi pra- 
| ey. 
Jakie życzenia 


[ik 


pragniemy zło- 


Kto otrzymał nagrodę? | 


LUTON NNOŻNNUOWYTNUOCTNTT 


Wyniki muaszego konkursu 


pa 


„KTO TO JEST?“ | 


zamieszczamy na str, 4 


W OR AIN 


Młodzież — nasza nadzieja i przyszłość . 


cych bedzię w końcowym. okresie 
Pianu 6-letniego. okolo 2 razy wyż. s 
sza w porównaniu z okresem przed 
wojennym. Wzrosną poważnie maż 
liwości korzystania przez najszer 
sze masy pracujące z rosnącego da 
robku Kultury, nanki i sztuki, 


pomna- 
ża ona potencjał gospodarczy j bo 
pactwa Polski Ludowej, podnosi 
dobrobyt ludzi pracy, pomuaża 7 
kulturę warstw dawniej upośledza 
nych i trzymanych w ciemnocie, 
że wzmaga naszą siłę į samodziel- 
ność. gospodarczą i polityczną, 

Sprostamy. wszystkim trudno 
ściem į wykontmy porywające pla 
ny 1950 roku, jeśli w nadchodzą- 


cym toku pracować będziemy 
| jeszcze lepiej, jeszcze wydaj 
| niej, jeśli będziemy śmia-- 


|o usuwali błędy į uchybienia w 

pracy wszystkich uaszych instytu 

cji i urzędów, jeśli będziemy twar 

dzi dla nieprzyjaciół i pełni ser- 
|decznej życzliwości dla wspólbu- 
downiczych nowego, pięknego ży 

cia, dla wszystkich prostych ludzi 

dźwigających wzwyż budowaną 

ich: rękami Polskę Ludową, 


Życzę wam. wszystkim, najmilst 
rodacy, siostry i bracia — pomyśl 
ności w waszej pracy codziennej j 
w waszym życiu, w waszej dzialal 
tości społecznej i w zamierzeniach 
osobistych, Niechaj te ostatnie 0- 
|żywia zawsze jak  najściślejsza 
| więź z ogólnymi naszymi zadania 
| mi społecznymi, ' 


|żyć sobie nawzajem na progu 
Nowego Roku?. Oto te przede” 
wszystkim, aby przyniósł on ca- 
łej ludzkości dalsze umocnienie 
pokoju, aby stał się dla ludu pra 
cującego we wszystkich krajach 
świata rokiem postępu ku wolno j 
ści, aby był rokiem nowych zwy 
cięstw i osiągnięć w naszym kra- 

| ju i wszędzie, gdzie lud pracują- 

cy sprawuje wiadzę. W tej my- 

[šli przesyłamy serdeczne pozdro- 
wienia noworoczne bratnim naro- | 
dom Związku Radzieckiego i kra- 
jom demokracji ludowej, wszyst 

| kim ludziom walczącym o pokój? 

| Obywatele! Robotnicy, chłopi, 
pracownicy umysłowi, żołnierze, 
młodzieży! 

, życzę wam najserdeczniej du 

żo radości, powodzenia w pracy. 
w nauce, w życiu rodzinnym i | 
społecznym! Życzę wraz z wami 
najmilszej Ojczyźnie naszej dal- 


+ 


szego wzrostu jej sił i coraz 
wspanialszego rozkwitu! | 
WN 
IM 


te 


o 


mw dzisiejszym numerze | 


MOSKWA (PAP) — Po zakończe: 
niu postępowania dowodowego w to- 
eząacym sie Gred Trybanałem Woj- 
| skowym w Chabarowsku procesie ją- 
pońskich zbrodniarzy wojennych 
zabrał głos oskarżyciel publiczny — 
prokurator Smirnow. 

_ Prokurator stwierdza, że zdaczenie 
AR bynajmniej nie- ogranicz ża się 
do ustalenia osobistej winy i stopnia 
odpowiedzialności poszczególnych o- 
_ skarżonych gdyż nici śledztwa 
ji procesu prowadzą ku kierowniczym 
kołom imperializmu japońskiego, któ- 
"ry na przestrzeni wielu lat był głów= 
pz czynnikiem agresji na Dalekim 
hodzie. Proces głównych japoń- 
_ skich zbrodniarzy wojennych w Ta» 
| kio który zakończył się w 1048 roku, 
m całą oczyw istością wykazał, że im- 
perialiści japońscy w ciągu wielu lat 
S Ed Zeki się do agresji anty- 
radzieckiej i zpgarnięcia radzieckiego 
Dalekiego Wschodu. 

"Przez okupację Mandżurii zdobyli 
 agresorzy japońscy dogodną Kaki wy- 
padową, pokryli Mandżuri Siecią 
dróg strategicznych i lotnisk i tam 
też przygotowywali wojnę bakteriolo- 
__ giczną, W 1936 roku Japonia zawaria 
= Z hitlerowskimi Niemcami tzw. „pakt 
'_ antykominternowski', do którego 
_ przyłączyły się również faszystow= 
skie Włochy. 

_ W 1937 r, imperialiści 
wtargnęli do Chin. 

W 1938 r. imperialiści japońscy na- 
padli na Związek Radziecki w rejo- 
_ nie jeziora Chasan — lecz próba sił 
wypadła dla Japonii niekorzystnie. 

W 1939 roku armia kwantuńska 
dokonała ponownego napadu na Mon- 
_golską Republikę Ludową i ZSRR, 
lecz znowu spotkała się z druzgocą- 
cą. „odprawą. Mimo to militaryści ja- 
|  pońscy nie zrezygnowali za swych za- 
borczych celów i sięgnęli po nowe 
środki walki — przystąpili do przy- 
gotowywania i stosowania  nieluńz- 
kiej, siejącej masowe zniszczenie — 
broni bakteriolegicznej. 


ARMIA RADZIECKA 
URATOWAŁA LUDZKOŚĆ 
PRZED ZAGŁADĄ 


Gdy zwycięska Armią Radziecka 
łamiąc opór armii hitlerowskiej szła 
na zachód — napotykała na swej dro 
dze dymiące zgliszcza Treblinki, ko- 
mory gazowe Majdanka i piece kre- 
matoriów oświęcinskich. — W labo- 
ratoriąch Poznańskiego Instytutu 
'_ Bakteriologicznego hodowali hitlerow 
_ cy bakterie dżumy, przygotowując się 

do zastosowania broni bałkteriologicz 
nej przeciwko milionom bezbronnych 

dudzi. Tylko druzgocący cios radziec 
kich si} zbrojnych zadany armii hit- 

lerowskiej, uratował ludzkość od 0- 

kropności wojny  bakteriologicznej. 

Gdy z kolei Armia Radziecka rozgro- 

miła szturmową siłę imperializmu ja- 

pońskiego — armię kwantuńska 
ownie uratowała ludzkość od groź 
y wojny bakteriologicznej, 


Aa sądowy wykazał — podkreś- 
_ la prokurator że militaryści ją- 
po scy czynnie przygotowywali się 
„do prowadzenia wojny bakteriologicz- 
„nej, msiłując eofnąć ludzkość ku czu- 
"wom groźnych epidemii dżumy i cho- 
ery, ku najbardziej mrocznym ezn- 
som średniowiecza. Oddziały bakte- 
riologiczne arraii japońskiej przyga- 
Łowywały w ciągu lat broń bakterio- 
logiczną, której zastosowanie w woj- 
nie rozprzestrzeniłoby działanie bak= 
terii chorobotwórczych również na 
rejony; znacznie odległe 6d terenu 
działań wojennych. Analizując mate- 
riat dowodowy, prokurator kreśli 
dzieje przygotowań japońskiej kliki 
wojennej do wojny baktertologicznej, 
wskazując, że jakkolwiek broń bakte- 
riologiczną zamierzali miary ści ja- 
pońscy zastosować w pierwszym Tzę- 
dzie wobec ZSRR — to jednak liczyli 
się również z możliwością jej zasto- 
sowania wobec innych krajów, x któ- 


japońscy 


$ 


— 
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| 


rymi Japonia była w stanie wojny, 
tj, wobec Stanów Zjednoczonych 
i Anglii. 


WYTWÓRNIA ŚMIERCI 


Na podstawie ujawnionych na pro- 
cesie dokumentów oraz zeznań oskar- 
żomych i świadków prokurator cha- 
rakteryzuje działalność olbrzy miej 
„wytwórni mierci“, w której produ- 
kowano i wypróbowywano na żywych 
ludziach wszystkie rodzaje broni bak- 
teriologicznej, takie jak bakterie wa- 
glika, dżumy i inne. Cała działalność 
formacji bakteriologicznych opierała 
się na tajnych rozkazach cesarza ja- 
pońskiego Hirohito i japońskiego 
sztabu generalnego. 

Przechodząc do bliższych szezegó- 
łów działalności formacji nr 1731 inr 
100, prokurator wskazuje, że pierw- 


a o E 
Górnicy polscy 
wykonali plan 
WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 31 grudnła, o godzinie 9 
m. 15 polski przemysł węglo* 
wy wykonał roczny, pian wy- 
dobycia na 1949 rok. 
Najbardziej wyróżniły się 
przy wykonaniu Pianu zjed- 
noczenia: Rybnickie i Dąbrow 
skie oraz kopalnie: im, Stali- 
na, „Karol“ oraz „Marcel“, 


sn z nich specjalizowała się w roz- | 
mnażaniu bakterii węglika, chalery 
i dżumy, hodowli pcheł i gryzoni, 
druga natomiast „studiowala” spo- 
soby zarażania zwierzat i roślin, 

W dalszym ciągu prokurator opisu- 
je niesłychane w dziejach ludzkości 
znęcanie się nad ofiarami „ekspery- 
mentów naukowych“ w więzienia 
formacji nr 731 oraz skutki wojny 
bakteriołogicznej prowadzonej przez 
militarystów japońskich przeciwko 
narodowi chińskiemu w latach 19410, 
1041 $ 1942. 

Zgodnie z planami japońskiego szta 
bu generalnego, armia kwantuńska 
miala po wybuchu wojny z ZSRR za= 
stosować wobec radzieckich miast na 
Dalekim Wschodzie  (Woroszyłow, 
Chabarowsk, Błagowieszczeńsk i Czi- 
ta) bomby, napełnione zarażonymi 
dźumą pehłami — £o zostało udówod- 
nione na moty ujawnionych w toku 
rozprawy dokumentów. 


Z oburzeniem piętnuje prokurator 
„naukowoów” > którzy zamordowali 
tysiące Chińczyków i Rosjan w „w ię- 
zieniu eksperymentalnym“ formacji 
nr 731. 

Prokurator przypomina Trybunało- 
wi, że prokurator radziecki w Między 
narodowym Trybunale w Tokio prze- 
kazał prokuratorowł amerykańskie- 
mu w tymże Trybunale protokół ze- 
znań oskarżonych Rawasimy i Kara- 
sawy, świadczących o nieludzkich 
eksperymentach na żywych ludziach. 


AMERYKAŃSKI OSKARŻYCIEL 
UKRYWA DODATKOWE DOWODY 


ZBRODNI 
Istniały jednak — stwierdza præ 
kurator — pewne wpływowe czyn= 


niki, którym zależało na tym, aby 
potworne zbrodnie japońskiej kliki 
militarnej nie zostały ujawnione 
przed światem i dlatego, wbrew żą- 
daniont Międzynarodowego Trybuna- 
łu, amerykański oskarżyciel publicz- 
ny nie przedstawił posiadanych do- 
wodów dodatkowych o analogicznych 
„eksperymentach, stesowanych na 
żywych ludziach przez nankińską for- 
macje „Ej“. 


Prokurator stwierdza, że na lawie 
oskarżonych nie zasiedli tacy czoło- 
wi zbrodniarze, jak  bakteriolodzy 
Isii Siro, Kitano, Wakamacu, orga- 
niżatorzy i inspiratorzy wojny, bak- 
teriologicznej, gdyż znajdując się po- 
za granicami, ZSRR. korzystają z. po- 
parcia i opieki obozu imperialistycz- 
nego, który sam marzy o czasie, gdy 
będzie mógł zaatakować ludźkość 
bombami atomowymi i śmiercionoś- 
nymi bakteriami. Nie umniejsza to 
jednak winy tych zbrodniarzy, któ- 
rzy zasiedli na ławie oskarżonych i 
ponieść muszą odpowiedzialność za 
popełnione przestępstwa przeciwko 
ludzkości. 

Prokurator wnosi o skazanie oskar- 
żonych: Yamada Otozoo, Kadzicuka 
Riudzi, Takachasi Taksacu, Sato 
Siundzi oraz Kawasima Kiosti — na 
najwyższą przewidzianą przez ra- 
dzieckie ustawodawstwo karę 25 lat 
więzienia; oskarżonych; Karnsawa 
Tomio, Nisi Tosihide, Onoye Mesas, 
Hirazakura Dzensski i Miłomo Ka- 
dzuo — na karę pozbawienia wolno- 
ści od 15—20 lat; oraz oskarżonych: 
Kikuczi Norimicu i Kurusima Yudzi, 


którzy odegrali jedynie rolę wyko- 
nawczą — na 3 lata więzienia każ- 
age. a 0%, 8 zówoseekinię przecina onii ac atwo aoiRCG OE 


loga 


Wytyczne w tef sprawie dają: III 

Plenum KC Partii oraz powzięte na 
ich podstawie — uchwały Biura Or- 
gamizacyjnego KC z 18 kstopada 
ub. r. 
W myśl tych wytycznych iu- 
chwał winniśmy przede wszystkim 
dążyć do wzmocnienia trzonu prole- 
tariackiego w kierownictwie organi- 
zacji partyjnych. Biuro Organiza- 
cyjne poleca, aby w zakładach pro- 
dukcyjnych i PGR-ach robotnicy za- 
wodowo czynni stanowili większość 
kierownictwa partyjnego. w komite- 
tach zaś miejskich i dzi elnicowych 
Partii—stanowili co najmniej jedną 
trzecią 

Jeśli wybory odbywają się np. na 

|i kopalni, to jest rzeczą pierwszorzęd- 

nej wagi, aby w kierownictwie ot- 
ganizacji "kopalnianej byli w należy- 
tym stopniu reprezentowani robot 
nicy pracujący pod ziemią, jak rę- 
bacze, ładowacze i im podobni. Jeśli 
mowa o fabryce metalowej i elexiro 
technicznej, to troską całej partyj- 
nej organizacji zakładowej będzie, 
aby w jej kięrownictwie byli wy- 
kwalifikowani tokarze, frezerzy, szli 
fierze. 

Idzie — jednym słowem — 0 to, 
aby w kierownictwie partyjnym by- 
li w pierwszej linii reprezentowa ni 
robotnicy czynni w głównych ogni- 
wach produkcji danego zakładu. Ty! 
ko wówczas bowiem Partia będzie 
zdolna wypsłnić swoją rolę, Jako 
czynnik ody powiedzialny za produk= 
cję i życie całego zakładu. 

Taka jest pierwsza wytyczna w 
kampanii wyborczej, Naturalnie, wy 
tycznej tej nie należy sztywnie sto- 
sować. Nie oznacza ona bynajmniej, 


s 


Triny 


zabrzmi, jak groźne ostrzeżenie! — 
kończy prokurator: 
ZBRODNIARZE PRZYZNAJĄ SIĘ 
DO WINY 
Po przemówieniu prokuratora Smir 


RMIA RADZIEGKA URATOWAŁA LUDZKOŚĆ 


od groźby potwornej wojny bakterioleogicznej 
Wyrok na japońskich zbrodniarzy wojennych w Chabarowsku 


Wyrok — powiedział prokurator — oskarżeni — po czym Trybunał udaje 


winien nie tylko orzec karę w Sto- 
sunku da oskarżonych odpowiednio 
do stopnia ich winy, lecz również być 
grożnym ostrzeżeniem dla podżega- 
czy do nowej wojny światowej. Nie- 
chaj wiedzą wszyscy ci, którzy knują 
nowe spiski į zbrodnie przeciwko ludz 
kości, że Świat nie zapomniał nauk 
drugiej wojny Światowej. Na straży 
pokoju i bezpieczeństwa narodów sto- 
ją miliony prostych ludzi, potężny 
front sił demokratycznych z wielkim 
Związkiem Radzieckim na czele. 
Jest to potężna i zwysięska sila. 
która potrafi okiełznać i surowo uka 
rać wszelkich podżegaczy „wojennych, 
niechaj wyrok wasz — sędziowie — 


nowa zabralł głos adwokaci: Biełow, 
Prokopienko i inni, którzy prosi 
Trybunał o uwzględnienie okoliczno: 
ści łagodzących, w szczególności 
przyznania się oskarżonych do winy 
t ich szezerej skruchy, 

Oskarżony Kawasima Kiosi w 0- 
statnim słowie oświadcza, żę zrozu- 
miał cały ogrom swego przestępstwa, 
stanowiącego zbrodnię przeciwko 
ludzkości i gotów jest przyjąć najsu- 
rowszą karę. 

Oskarżony Yamada Otozoo przy= 
znaje w całej pełni swą odpowiedzia! 
ność za wzmożenie przygotowań do 
wojny bakteriologicznej. 

Oskarżony Kadzieuka Riudzi 0- 
świadcza:; „Uważam za hańhę, że bę- 


dąc lekarzem, a więc przedstawicie=' 


lem zawodu humanitarnego — Za- 
miast wypełniać swój święty obowią- 
zek wobec ludzkości wkroczyłem na 
drogę niszczenia narodów 
nośnymi bakteriami. 
Oskarżony Hiraząkurą Dzensaku, 
wyrażając swa skruchę oświadcza: 
„Surowa kara dla nas będzie ostrze- 
żeniem dla tych, którzy usiłują przy- 
gotować nową wojnę. Mam nadzieję, 
że nie tylko my będziemy ukarani, 


śmierci 


leez również 

japoński 

Isii i generał Wakamacu, którzy nie 

zasiedli tu z nami na ławie oskarżo- 

nych. 

Oskarżony Kikuezi Noimicu oświad 
„W duszy mej zaszedł przełom 


główni winowajcy 
cesarz Hirohito, generał 


czą: 
na całe życie, Żałuję, że na ławie o- 
skarżonych nie zasiedli wraz ze mną 
najważniejsi organizatorzy i inspira- 


w Związku Radzieekim donomóg! mi 

do zrozumienia, jak zbrodnicza byla 

obrana przeze mnie droga“, 
Analogiczne 
skruchy 


pełne 
pozostali 


oświadczenia, 
składają również 


się na naradę. 
WYROK 

30 grudnia ub. r. w późnych godzi- 
nach wieczornych, Trybunał Wojsk” 
wy w Chabarowsku ogłosił sentencję 
wyroku przeciwko byłym wajskowym 
armii japońskiej, pskarżonym 0 przy- 
gótowywanie i stosowanie broni bak- 
teriologicznej. 

Oskarżeni: Yamada Otozoa, Kadzi- 
cuka Riudzi, Takachasi Takaacu oraz 
Kawasima Kiosj skazani zostali na 
25 lat więzienia. Oskarżeni; Sato 
Siundzi oraz Karasawa Tomio — na 
20 lat wişzieniä, zaś oskarżony Nisi 
Tosihide — na 18 lat więzienia. 

Mitomo Kadzuo skazanv został na 


15 lat więzienia. Onove Masao — na 
12 lat więzienia, Hirazakura Dzen- 
saku — na 10 lat, Kurusima Yudzi 


— na $ lata. wreszaie Kikuezi Nori- 
micu — na 2 latą więzienia, 


Zbrodnicza 


Nr 1 


prowokacja 


„L Humamtć” o zamachu na Ambasadę RP. w Paryżu 


PARYŻ (PAP) — Dziennik „L'Hu- 
manite*, omawiając zamach na Am- 
basadę Polską w Paryżą, stwierdza, 
że był toakt zbrodniczej prowckacji. 

Dziennik podkreśla, że zamach zo 
stał zorganizowany w przedsdniu 
rozpoczęcia doniosłych rokowań han- 
dłowych, w wyniku których przemysł 
francuski może otrzymać zamówie- 
nia wartości 30 miliardów franków. 
Zamach miał na celu dalsze zatru- 
cie stosunków polsko-francuskich — 
pisze „L'Humanite", — które pogor- 
Szyły się ostatnio z winy dyplom a- 
cji francuskiej, rojącej się od szpie- 
gów, oraz wskutek oburzających 
prześladowań demokratów polskich 
przebywających we Francji. 
„LHumanite* stwierdza nastę- 

że we Franeji działą organiza- 
nosząca nazwę „stowarzyszenie 
kombatantów polsk: ch". Jest to or- 
gunizacja półw 'ojskow a, pozostająca 
w ścisłej łączności z czynnikami gaul 
lstowskimi i prowadząca wraz z ty- 
mi czynnikami wspólną akcję prze- 
ciwko organizacjom _ robotniczy m 
przede wszystkim w zag 
aiczych, 


nie, 
cja, 


iębiach gór | 


„Chcielibyśmy wiedzieć —— Ząpy- 
tuje „LiHumanite* kto w minister- 
stwie pracy popiera tych ludzi?" 

„Władze francuskie — stwierdza 
„LHumanite”* protegnią faszy- 
stów polskich we Francji oraz calą 
emigrację kontrrewolucyjną, zgrupo- 
sàng na naszym terytorium. Jak się 
więc można dziwić, że terroryści do- 
konuja zamachów? Mieści się to 
przecjeż w ramach polityki paktu 2i- 
łantyckiego. Jest to bezpośrednia 
konsekwencja polityki zdrady, Która 
przekształca Francję w kolonię ame- 
rykańika i w główną hbażę podżega= 
czy wojennych. Zamach jest wyni- 
kiem spisku przeciwko Polsce, prze- 
riwko krajom demokracji ludowej, 


przeciwko Francji j przeciwko poko- 


jowi, | 

Oburzenie wszystkich uczciwych 
Franeuzów i patriotów — pisze w ża- 
kończeniu „L'Humanite" — jest cal- 


kowicie uzastdnione. Pewinno się 
przepędzić z naszej ziemi wszystkich 
agentów podżegaczy wojennych i wro 
gów naszęgo kraju“. 


Pod przewodem genialnego Stalina 


Naród radziecki z ufnością wkracza w 1950 rok 


MOSKWA (PAP) — Prasa mos- 
kiewska w ostatnim dniu 1949 roku 
poświęca wiele miejsca podsumo- 
waniu wyników ubiegłego roku. 

Dziennik „Prawda“ w artykule 
wstepnym zatytułowanym „Rok 
wielkich zwycięstw“ pisze: 


„Złotymi zgłoskami wpisany z0- 
stanie ten rok do historii bohater- 
skiej walki naszego narodh o zwy- 
ciestwo wielkiej sprawy — komu- 
nizmu. Pod kierownictwem Partii 
bolszewickiej, pod genialnym prze 
wodem Tow. Stalina lndzie radziec 
cy upamiętnili rok 1949 nowymi 
wspaniałymi sukcesami w pracy dla 
szczęśria ukochanti ojezyzny. W 
1949 roku osiągnięto ogromne sik- 
cesy w walce o przedterminowe 
wykonanie powojennego planu pię 
ciolefniego. Produkcja calego prze- 
mysłu ZSRR w tym roku przewyż- 
szyła produkcję przedwojenną © 
więcej niż 40 proe, Nieustannie roz- 
wija się i krzepnie socjalistyczne 
rolnictwo. Dzięki sukcesom  prze- 
mysłu i rolnictwa podwyższa się po 
ziom życia ludzi pracy w naszym 
kraju. 

Wielkie sukcesy narodu radziec- 
kiego w budownictwie komunistycz 
nym świadczą dobitnie o wyższoś- 
ci ustroju socjalistycznego, o jego 
niezrównanej przewadze nad zgni- 
iym ustrojem kapitalistycznym. 


Rok 1949 — kontynuuje „Praw= 
da“ — był rokiem nowych poważ- 


KANN AAS ARADO. POKE RRT N E 


Zbędne remanenty muszą być ujawniane 


przy inwentaryzacji 


WARSZAWA (PAP), — W uchwa- 
Je Rady Ministrów w sprawie reali- 
zacji zadań oszczędnościowych w 
1949 r. zostało m. in. stwierdzone, że 
w gospodarce materiałowej kryją się 


dalsze, duże możliwości oszczędno- 
ściowe. 
Wobec tego, że inwentaryzacja 


przy końcu roku daje duże możliwó- 
ści ujawnienia nadmiernych remanen 
tów, 


torzy wojny bakteriologicznej. Pobyt 


a równocześnie przeciwdziała 


|że mie należy wybierać do władz 
partyjnych dobrych, wyróżniających 
się pracowników umysłowych, TO= 
botników podwórzowych, czy maga- 
zynowych. Wytyczne określają Zaw- 
sze ogólne zasady. Praktyczna reali- 
zacja tych zasąd musi uwzględnić 
konkretne warunki terenowe. 

Biuro Organizacyjne ustaliło mi- 
nimum stażu partyjnego, wymaga- 

nego od kandydatów na stanowiska 
sekretarzy pods stawowych organiza- 
cji oraz se: krętarzy i członków ko- 
mitetów gminnych, powiatowych, 
dzielnicowych, mi jejski ich i wojewódz 
od jednego do 


į ich w wysokości 
trzech į czterech lat. Słuszność tej 
uchwały nie wymaga wyjaśnień. 
Tyma i wybi erając kandydatów 

do władz, winniśmy pamiętać o ich 
stażu partyjnym. I to jest druga 
wskazówka na temat tego, kogo na- 
leży wybierać, 

Biuro Organizacyjne wskazuje rów" 
nież, kogo nie należy wybierać ani 
do władz, ani jako delegatów na 
konferencje. Nie wybieramy byłych 
członków. BBWR, OZON-u, ND, ONR, 
aktywistów ZZZ, sjonistów, funkcjo 
nariuszy burżuazyjnego aparatu u= 
visku, a więc: policjantów, prokura- 
torów, związanych z- sanacją zawo” 
dowych oficerów, politycznej i wy: 
wiadowezej kadry AKR. oficerów 1 
podoficerów armii Andersa, którzy 
byli związani z obozem londyńs skim 
sł 

Eror prowadzone Są pod ha- 
słem: wzmaseniańia proletariackiego 
trzonu w kierownictwie naszych or- 
ganizaciji wybierania ludzi z odpo- 
wiednim stażem partyjnym i ludzi ze 


powstawaniu nowych remanentów z 
dostaw bieżących, Państwowa Komi- 
sja Planowania Gospodarczego zarzą 
dziła, aby na podstawie dokonywa- 
rej inwentaryzacji zostały ujawnio- 
ne wsze!kie nadmierne remanenty, 


przede wszystkim te, które nie zosta- 
ły ujęte w spisach społecznych ka- 
misji przeglądu remanentów, w po- 
łowie ubiegłego. roku. 


nie wystarczy. Biura Organizacyjne 
KC zwraca uwagę jeszcze na to, że 
skład ludzi, znajdujących się we 
władzach partyjnych, określa w 
znacznej mierze oblicze samej orga- 
nizacji i jej zdolność do realizowa- 
nia uchwał najwyższego kierowni ic- 
twa Partii. Winniśmy więc pamię- 
tać o tym, aby wybierać do władz 
towarzyszy zdolnych do realizowa- 
nia lini Partii, 

A jacy to towarzysze zdolni są do 
realizowania linii Partii? 

Tacy towarzysze, którzy dotychcza 
sową swoją postawą w pracy dali do 
wody, że są oddani Partii, uczeiwi i 
szczerzy, że 54 świadomymi i prze- 
dującymi ludźmi w Partii, że są nie- 
ubłagani wobec wroga klasowego, że 
potrafią kierować organizacją i Wy- 
tyczać jej zadania, że potrafią pro- 
wadzić za sobą bezpartyjnych, że nie 
boją się krytyki swej działalności ze 
strony robotników i nie tylko nie 
będą jej tlumić, alo będą ją pobu- 
dzać, będą aktywizować partyjnych 
i bezpartyjnych robotników, 

Wybieramy więc do władz par- 
tyjnych najlepszych towarzyszy, któ 
rzy rozwijające demokracię wewnątrz 
partyjną, w oparciu o nieskrępowa- 
ną krytykę. o oddolną kontrolę mas, 
potrafią przeprowadzić w swoim za 
kładzie pracy linię kierownictwa na 
szej Partii, I to jest czwarta wytycz 
na, którą kierujemy się w kampanii 
wyborczej do władz partyjnych. 

Jak wskazują dotychczasowe Qo- 
świadczenia, w większości organiza- 
cji partyjnych, w których odbyły się 
już wybory—wytyczne Plenum i Bin 
ra Organizacyjnego zostały w spo- 


sprawdzoną przeszłością. To jednak | sób właściwy wprowadzone w życie, 


nych sukcesów potężnego obozu po 
koju, demokracji i socjalizmu. Je- 
dnocześnie rok ten przyniósł nowe 
Klęski obozowi reakcji imperialisty 
cznej, obozowi podżegaczy wojen- 
nych, doprowadził do dalszego za0- 
strzenia wszystkich sprzeczności ira 
perializmu. 

Narody na całym Świecie — kon 
kluduje „Prawda — nie chcą woj- 
ny. Jednym z największych sukce- 
sów 1949 roku było utworzenie po- 
tężnego zorganizowanego frontu o- 
brońców pokoju, skupiającego w 
swych szeregach 600 milionów 6- 


sób aktywnie walczących o pokój. 
Wokół Związku Radzieckiego zespa 
la się cała nostępowa ludzkość, Ri- 
storyczne zwycięstwa Związku Ra- 
dzieckiege, krajów demokracji łu- 
dowej, sukcesy obozu demokratycz 
nego s mierozerwalnie związane z 
imieniem Wielkiego Stalina — Wo- 
dza i Nauczyciela całej postępowej 
ludzkości, 

Pod genialnym przewodem Towa 


rzysza Stalina naród radziecki wkra 
cza w nowy rok 1950 pełen przeko 
nania w zwycięstwo wielkiej spra- 
wy komunizmu”, 


Zakonnik-dowódcą bandy NOW 


Trzeci dzień procesu w Rzeszowie 


RZESZÓW (PAP). W trzecim dniu 
rozprawy AEREE AE o współpra- 
cę z dywersyjno - rabunkowymi ban 
dami NSZ Sąd przesłuchał świadka 
Kazimierza Stockiego. Świadek ten 
jest b. członkiem bandy NOW /Na- 


OBDEZWA 
Socjalistycznej Partii 
jedności Niemiec 


BERLIN (PAP). W odezwie. padpi 
sanej przez przewodniczących SED 

— Wilhelma Piecka i Otto Grote- 
wohla, Socjalistyczna Partia Jednoś 
ci Niemiec, stwierdza, że rok 1949 
był rokiem wytężonej walki, która 
wydatnie osłabiła pozycje podżega- 
czy wojennych, wzmocniła nato- 
miast poważnie siły światowego a- 
bozu pckoju. Naród niemiecki wniósł 
do tej walki swój udział, wypowia- 
dając się w bezwzględnej większości 
za jednością i pokojem, a przeciwko 
polityce rozdarcia Niemiec, propago 
wanej przez amerykański imperia- 
lizm. Odezwa określa powstanie Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
jako fakt o doniosłym zmaczeniu dla 
utrwalenia światowego pokoju, 


Kogo wybieramy do władz partyjnych 


Na zebraniach tych wysuwano kan- 
dydatów, odpowiadających wymaga 
niom postawionym przez uchwały 
Kkierownietwa partyjnego, żywo dy- 
skutowano nad tymi Kkandydatura- 
mi, zastanawiano się nad ich życio- 
rysami, badano sumiennie ich prze- 
Szłość i ich zdolność do kierownie- 
twa życiem organizacji partyjnej. 
Zebrania wyborcze odrzucały kan- 
dydatury ludzi, którzy nie powinni 
wejść w skład władz partyjnych. 


W niektórych jednak organiza- 
cjach partyjnych okazało Się, że ze- 
brania wyborcze nie były. należycie 
przygotowane, nie zapoznano ogółu 
członków Partii z uchwałą B. O, i 
instrukcją KC w sprawie wyborów. 
Taki brak przy gotowania nie mógł 
nie wpłynąć eczywiście na przebieg 
zebrania wyborczego i na wynik 
wyborów 

Stąd wniosek, że organizacje paT- 
tyjne winny z całą staranbością i 
dbałością przygotować zebrania wy- 
borcze. 


I to jest piąta wytyczną w toczącej 
się obecnie kampanii wyborczej do 
władz partyjnych. 


rodowa Organizacja Wojskowa). Ze- 
txnął się on w roku 1945 z bandą 
Mewa” podczas odprawy dowódców 

ku band, Przywódcą bandy NOW, 
oićć zakonny Jan, proponował 
wówczas „Mewie*, aby podporządko 
wała swoje grupy Narodowej Orga- 
nizacji Wojskowej. Na pytanie pro- 
kuratora świadek wyjaśnia, że. NOW 
było kontynuacją przedwojennego 
Stronnict wa Narodowego, które po 
wyzwoleniu, wystąDiło przeciwko u- 
strojowi Polski Ludowej. 

Ze względu na konieczność prze- 
słuchania nowych świadków oraz zę 
branią dalszych dowodów, Sąd prz 
wał rozprawę, wyznaczając tarin 
jej wźnowienia na 3 stycznia 1950 
TOKU 


wsiamiały sukces 
chińskich kolejarzy 


PEKIN. Jak podaje Agencja Sin- 
hua, w dzień Nowego Roku po raz 
pierwszy od lat 13 wznowiony zosta 
nie ruch kolejowy na magistrali Pe- 
kin=Hsarkou, długości 1.212 km. 

W dniu 28 grudnia w dwa miesią 
ce po wyzweleniu Kantonu wznowio 
hy został ruch kolejowy na prze- 
sttzemi 1.384 km, Uruchomienie- kos 
munikacji kolejowej na tych dwóch 
odcinkach, umożliwia przejazd bez 
przesiadki ze stacji Mandżuria do 
KRantonu przez Charbin, Mukden, Pe 


kin i Hankou 


Na trasie Pekin=Hankon kurso- 
wać będzie codziennie ekspress, 


Uruchomienie nowych magistrali 
kolejowych jest wielkim osiągnię- 
ciem kolejarzy ohińskieŁ, którzy 
przystąpili do pracy nad wznowie- 
niem komunikacji kolejowej naza- 
jutrz po wyzwoleniu tych obsza- 
rów. - 


Walżontowie Joliot-Surie 
doktorami honaris-causa 


Uniwersytetu m. Marii Składońskej 
LUBLIN (PAP). Rada Wydzi ału 
Matematyczno - Przyrodniczego 0- 
raz Senat Akademicki Uniwersytetu 
im. Marii Curie - Skłodowskiej w 
Lublinie uchwaliły jednomyślnie na 
danie stopni Sonis honorowego 
wielkim ucze prof. Fryderyko- 
wi Joliot f Irenie Joliot =- Cutie. 
Nadanie doktoratu honoris causa 
jest wyrazem uznania dlą zasług, po 
łożonych przez małżonków Joliot w 
dziedzinie badań nad energią ator 
mową oraz nad zastogowaniem jej 
dla celów pokojowych. 


Wszystkim rwłókniarzom biorącym udzial 
me współzamodnielwie, wszystkim przodoriikom 


pracy składa serdeczne 


życzenia notboroczne 


Zarząd Główny Zm. Zaw, Włókniarzy 
Wydział W spólzawodnietra 


EE CCK 


EW. SZA 


Przemysł włókienniczy w Planie 6-letnim 


pod znakiem unowecześnienia, wzrostu wydajności pracy, polepszenia 


BA. Ecliemeśs ` 


dyr. naczelny CZP Bawełnianeqgo 


Zadania i zamierzenia 


URRA 
ałrzyrrm 
KARY 


wżrosę 


Stopniówy” 
przemysłowej w okresie planu 6- 


produkcji 


letniego zapewni znaczne podnie 
sienio stopy życiowej ludności 
pracującej, przez dostarczenie od 
powiedniej ilości artykułów bez- 
pośredniego spożycia. Dlatego też 
produkcja tkenin bawełnianych w 
roku 1955 podniesie się w sto- 
sunku do roku 194% o 50 proc. 

Podobnie, jak wzrost pfodukcji 


tkanin, kształtować się będzie 
również zwiększenie produkcji 
przędzy bawełnianej, zarówno 


dla potrzeb własnych, jak i dla 
innych przemysłów. 

Wykonanie planu 6-1etniego w 
przemyśle bawełnianym wymaga 
poważnych inwestycji, toteż prze- 
widuje się stworzenie wielu no- 

wych ośrodków przemysłowych 
na terenie „całego kraju, ze specjal 
nym twzględnieniem okolice mało 
uprzemysłowionych. Pozwoli to 
przede wszystkim na zainstalowa 
nie znacznej ilości nowych ma 
szyn przy równoczesnym wyko 
rzystywaniu nowych metod pro- 
dukcji, a w szczególności doświad 
czeń, zaczerpniętych z przemysłu 
radzieckiego. 

Poza tym w prżędzalniach pla- 
nuje się wymianę obecnych wrze- 
cion na wrzeciona o większym 
skoku mawijania, zastosowanie 
pneumatycznego czyszczenia zgrze 
blarek i aparatów wysokowycią- 
gowych dla przędzarek obracz- 
kowych. W tkalniach corocznie 


wzrastać będzie ilość zainstalowa 
nych aparatów czujnikowych (la- 
melek), wprowadzona zostanie 
sygnalizacja elektryczna przy 
obsłudze wielowarsztatowej. Prze 
widuje się również urządzenie 
dźwigów w oddziałach przygoto- 
wawczych tkalni, które oqgrani- 
czą wysiłek fizyczny robotnika 
itd, W wykończalniach wzmoże- 
nie produkcji nastąpi dzięki far 
bowaniu metodą ciągłą i skróco- 
nemu procesowi bielenią oraz za 
stosowaniu urządzeń odemglają- 
cych. 

Ceiem polepszenia warankóćw 
socjalnych, w trosce o bezpieczeń 
stwo i higiene pracy, szereg za- 
kładów zostanie wyposażonych 
w urządzenia klimatyzacyjne i 
oświetlenie jarzeniowe, 20 przy- 
czyni się w dużej mierze do pod 
niesienia wydajności pracy. 

Jak z tego wynika, 6-letni plan 
inwestycyjny przewiduje rozbu- 
dowę i przekształcenie istnieją- 
cych zakładów w celu zracjona= 
lizowania procesu prodtikcyjnego 
powodując tym samym poza pod” 
niesteniem produkcji również 
zwiększenie stopnia uszżiachetnie 
nia wytwarzanych tkanin. 


á sari aa A 
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W ostatnim roku planu G-ietnie 
go (1955) produkcja tkanin ba- 
wełnianych, przypadającą na glo- 
wę ludności wzrośnie w porówna 
niu z rokiem 1936 przeszło dwu 
krotnie, a zarazem zwiekszy 's:€ 
odsetek produkcji gatunkow txa- 
nin szłachetniejszych, jak pope- 
lin, batystów itp. $ 

Wiąże się z tym również bez 
pośrednio wzrost produkcji tka- 
nin z przędzy odpadkowej, dla 
pełniejszej realizacji planów o- 
szczędnościowych. 

Węzłowym punktem planu 6- 
letniego przemysłu bawełnianego 
jest usprawnienie techniczne pro 
dukcji przy pogłębiającym i roz- 
wijającyra się ruchu współzawod 
nictwa pracy, racjonalizatorstwa 
i ruchu oszczędnościowego, co 
znacznie podniesie wydajność pra 
cy maszyn i ludzi oraz obniży ko 
szty produkcji, zezwalając — zgod 
nie z założeniąmi okresu budowy 
fundamentów socjalizmu w na- 
szym kraju na wypełnienie 
zadania, którym jest służba dla 
mas i w interesie mas pracują- 


cych. 


jakosci i utrwalenia systemu oszczednościowego 


Czesław Szyumariski 


dyr. naczelny CZP Wełnianego 


Perspektywy rozwoju mum 


MANERAN HETEREN ASAA NaN lil 
U a a a a a 


Rok 1949 zamknął okres planu 
3-letniego i wprowadził przemysł 
wełniany na drogę wypełniania 
zadań planu 6-lctnico, zadań któ 
re mają przebudować i zmodernzo 
wać nasze opóźnione w rozwoju 
życie gospodarcze, a tym samym 
przystosować je do socjalistyczne 
go systemu gospodarczego, 


Już w drugim roku planu 3-let 
niego przemysł wełniany przekro 
czył poziom produkcji przedwo- 
jennej. Osiągnięte wyniki oraz do 
świadczenia, uzyskane przy reali- 
zacji planu 3-letniego, a wynika 
jące ze stałego wzrostu sprawno- 
ści'i pracy ludzi i maszyn, służy 
ły jako przesłanki do ustalenia 
zadeń planu 6-letniego. 

Przemysł weńiany w' planie 6- 
letnim poza wzrostem produkcji 
stawia sobłe za zadanie produkcję 
tkanin o wyższej wartości użytko 
wej, o bardziej estetycznym wyglą 
dzie, 

Surowce stanowią 75 proc: kosz 
tów naszych wytworów — więk 
szość ich sprowadzamy zą wolne 
dewizy. W związku z tym przepro 
wadzone zostaną jak najdalej i- 


dace oszczędności w gospodarce 
surowcowej, 

Budowa nowych zakładów i 
na szeroką skalę zakrojone refnon 


ty maszyn, staranność pracy T0- 


botników, oraz celowe dyspozycje 
stanowią podstawowe elementy 
w realizacji zadań, stojących 


przed przemysłem wełnianym w 
planie 6-letnim. 

Dalszymi środkami dla urze- 
czywistnienia postawionych za- 
dań jest umasowienie į sprowa- 
dzenie do wyższych form indywi- 
dualnego i zespołowego współza 
wodnictwa pracy, dalszy rozwój 
akcji racjonalzatorskiej i jej 
upowszechnienie, szersze zastoso- 
wanie systemu „O“ oraz szkolenie 
kadr dla wszystkich zawodów 
przemysłu wełnianego, 


Opracowany już plan technicz 
ny obejmuje usprawnienia orga- 
nizacyjno - techniczne, które bę- 
dą miały istotny wpływ na 
kształtowanie się wskaźników 
techniczno - ekonomicznych. Do 
usprawnień tych należy w pierw 
sżym rzędżie komasacja rozrzuco- 
nych w terenie małych obiektów 
produkcyjnych, zwłaszcza przę- 
dzalni  zgrzebnych; automa- 


Karol Adamkiewicz 


dyr. naczelny CZPJedw.-Galanteryinego 


Przemysł jedwabniczo-galanteryjny 


zapewni pelne zaspokojenie potrzeb świata pracy 


Przemysł Jedwabniczo - Galante- 


sie w pierwszym rzędzie olbrzymi 


ryiny wykonał plan 3-letni już w | wkład pracy załóg fabrycznych, ro- 
dniu 29. TR. 49. pod względem war- | zwój współzawodnictwa pracy i dzie 


tościowym a o miesiąc wcześniej i- 
lościowym, Zroziumiałe jest, że do 0- 
siągńięcia” tych w$thików Drzyczynił 


Edward Lewandowski 
dyr. naczelny CZP Dziewiarskiego 


Przemysł dziewiarski 
nabiera silnego rozmachu 


Przemysł dziewiarski przystępując 
do wykonania planu 6-letniego w 
myśl hasła — „Plan 6-letni — pla- 
nem rozbudowy”, jako naczelne za- 
gadnienie wysuwa zadanie zmiany 
charakteru przemysłu dziewiarskie- 
go, który przed wojną nosił charak- 
ter przeważnie chałupniczy, a obec- 
nie przekształcany jest w wielki 
przemysł. 

Ujęte w planie 6-letnim zazadnie- 
nia, które będą wypełniane w tym 
okresie, w pierwszym rzędzie wpły- 
ną na kierunek rozwojowy. naszego 
przemysłu. Urzeczywistniając zada- 
nia planu 6-letniego będziemy celo- 
wo dążyć do usunięcia wszelkiego 
rodzaju usterek i niedomagań, będą- 
cych jeszcze pozostałością okresu ka- 
pitalistycznego i okupacji. W tym cé- 
lu zamierzamy przeprowadzić daleko 
idącą specjalizacje zakładów, tzn. 
stworzyć typowe fabryki o małym 
wachlarzm asartymentowym, produ- 
kujące w zamian ža to swe towary 
w dużych seriach. 

Zakłady, podległe Centralnemu Za- 
rządowi, administrają wieloma od- 
działami, co utrudnia w pewnym sto- 
pniu kontrolę wykonania planów i 
stwarza niedomagania na odcinku 
zaopatrzeniowym. Zdarzają się rów- 
nież wypadki, że pewne oddziały znaj 
dują się w "nieodpowiednich WAaTUN= 
kach lokalowych, co pociąga za sobą 
złe rozmieszczenie maszyn i ich nie- 
odpowiednie zabezpieczenie, oraz 
stwarza złe warunki pracy dla zà- 
śrudnionych tam robotników. 

Zamierzamy zlikwidować to drogą 
komasacji drobnych oddziałów, tym 
samym zwiększymy również rentow+ 
ność naszych zakładów. W celu u- 
sprawnienia pracy w zakładach pro= 
dukey jnych oraz zwiększenia wydaj- 
ności i jakości produkcji, przeprowa- 


dzone zostanie unówocześnienie ma- 
szyn, założone będa urządzenia kli- 
matyzacyjne i oświetlenie  jarzenio- 
we, to zapewni robotnikowi odpowie- 
dnie warunki pracy, a zarazem zwię- 
kszy jego wydajność i podwyższy za: 
robki, 

Uruchomienie centralnych warszta 
tów remontowych umożliwi planowe 
przygotowani e części zamiennych 0- 
raz usprawni wykonywanie remontów 
zapobiegawczych i kapifalnych. 

W planie 6-letnim przemysł nasz 
urachomi nowe obiekty, nowocześnie 
wyposażone we wszystkie urządze- 
nia socjalne. W zakładach tych znaj- 
dą zatrudnienie tysiące pracowników, 
przede wszystkim kobiet 

W celu podniesienia estetycznego 
wyglądu naszej produkcji, szeroko 
rozwiniemy nasze laboratorium i 
wżorcownię dziewiarską, która z cza- 
sem przekształei sie w Instytut Na- 
vkowo-Badawczy Przemysłu Dziewiar 
skiego. Co się: tyczy surowca, to pro- 
dukcję naszą oprzemy w pierwszym 
rzędzie na surowcach krajowych. 


Dalszym zadaniem, które będzie 
wypełniał przemysł dziewiarski w 
planie 6-ietnim, jest szeróko zakro- 
jana Akcja szkoleniowa. Przeszk soleni 
zóstaną robotnicy — na kursach dg- 
skonalenia zawodowego, personel tech 
niczny — na kursach dokształcają- 
cych i i w Technicum, Ze względu na to, 
że obecnie istniejące Technicum nie 
rozwiązuje całokształtu wymagań na 
szego przemysłu, celowym będzie 
stworzenie specjalnego Technicum 
Przemysłu Dziewiarsko =» Poficzosz- 
niczego. Wobec tego zaś, że przemysł 
dziewiarski nie posiada techników z 
wyższym wykształceniem, pożądanym 
będzie otworzenie na Politechnice o- 
bok Wydziału Włókienniczego, Wy- 
działu Dziewiarskiego. 


Jeszcze jednym z poważnym 28- 
gadnień, stojących przed nami w pla- 
nie 6-letnim, jest. kwestia opracowa- 
nia odpowiedniej literatury fachowej, 
tłumaczonej przede wszystkim z bo- 
gatej literatury radzieckiej. 


Reasumując — przemysł dziewiar- 
ski postawił sobie w planie 6- letnim 
za zadanie prześciznięcie poziomu 
produkcji w krajach  kapitalistycz- 
inych, mając naturalnie na uwadze 
' potrzeby konsumenta krajowego. 


siątki 
skich. 

CZPJG grupuje obecnie zakłady 
produkujące jedwab, tkaniny plusżo 
we, dywany i chodniki, pasmante- 
rie, Koronki, firanki, tiule, tkaniny 
koronkowe oraz gazę młyńską, Jak 
z tego wynika, przemysł naśż ma 
charakter wybitnie wielobranżowy. 

Zwycięskie wypełnienie planu 3- 
letniego pozwoliło na odbudowę i u- 
ruchomienie parku maszynowego, 
wyniszczonego przez okupanta, a 
produkcja przemysłu jedwabniczo - 
galanteryjnego w okresie planu 3-1et 
niego przyczyniła się nie tylko do 
zaspokojenia potrzeb rynku we- 
wnętrznego, ale zdobyła również dla 
naszych wyrobów wiele rynków za- 
granicznych. 

Daążeniem planu 6-letniego jest dei 
sza rozbudowa naszego przemysłu. 
W tym celu zostaną wybudowane 
| nowe zakłady na terenach, dotych- 
| czas zacofanych ekonomicznie, uleg- 
nie unewocześnieniu park maszyno- 
wy, zwiększona zostanie produkcja 
kanin szlachetnych oraz pódwyższo 
na ich jakość. 

W. okresie planu 6-letniego nastą- 
pi wielokrotny wzrost ilościowy i 
wartościowy dotychczasowej produk 
cji. Jeżeli przyjmiemy rok 1949 za 
podstawę, to w chwili ukończenia 
planu 6-letniego produkcja wyrażi 
się następującymi wskaźnikami: dla 
tkanin jedwabnych 248,8 proc., dy- 
wanów i chodników 218,8 proc., pas- 
manteri 149.4 proc., koronek, tiulu 
i firanek 301,2 proc. 

Powyższe osiągnięcia będzie moż- 
ną uzyskać w pierwszym rzędźie 
dzięki zwiększeniu parku maszyno- 
wego, wzrostowi zatrudnienia į pod- 
niesieniu wydajności maszyn, Jedno 


pomysłów _ racjonalizator= 
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cześnie w dążeniu do wszechstron= 
nego zmniejszenia kosztów produk- 
ch i zwiększenia tą drogą produkcji, 
prowadzona będzie stała walka z 
marnotrawstweni surowca, (który 
zresztą w coraz wyższym odsetku po 
chodzić będzie ze źródeł krajowych). 
Aby ułatwić szkolenie tkaczy i zapo 
czątkować produkcję standartową, 
zainicjowano już w roku ubiegłym 
przerzucanie tego samego typu i mar 
ki krosien do jednych oddziałów pro 
dukcyjnych. 


. Wielką róle przy automatyzacji í 
modernizacji parku maszynowego ód 
grywać będą wnioski racjonalizator 
skie, 

Zwiększenie wachlarza asortymen 
towego pozwoli rzucić na rynek kra 
jowy większą ilość tkanin jedwab- 
nych drukowanych, kosztem zmniej 
szenia ilości tkanin farbowanych 
gładko. 5 

Zamierzenia planu 6-letniego idą 
w kierunku zwiększenia produkcji 
jedwabiu naturalnego i gazy młyń- 
skiej, co pozwoli nam na całkowite 
uniezależnienie się oł dostaw zagra 
nicznych. 

W planie 6-1etnim zwrocwia Bg- 
dzie szczególna uwaga na rozbudo- 
wę placówek socjalnych. Znacznie 
zwiększona zostanie ilość żłobków, 
przedszkoli, świetlic dziecięcych, am 
bulałóriów i lekarzy przemysło- 
wych, zwiększony zostanie odsetek 
korzystających z wczasów pracowni 
czych dorocznych i świątecznych. 

Jeżeli chodziso tak ważny odci- 
nek, jakim jest szkolenie zawodowe, 
to zamierzamy w pierwszym rzędzie 
umasowić akcję szkolenią pracowni- 
ków, nie wykonujących baz akordo- 
wych, zorganizować szereg kutsów, 
kształcących mistrzów tkackich we 
własnych liceach, przeszkolić po- 
trzebną ilość techników włókienni- 
czych. W ramach inwestycji, planuje 
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się stworzenie specjalnego ośrodka 
szkolenia zawodowego. Wzrost wy- 
kwalifikowanych sił, dostarczanych 
przez szkolnictwo zawodowe dla 
przemysłu jedwabniczo = galanteryj- 
nego, kształtować się będzie w roku 
1955 w stosunku do r. 1949 jak 6—1. 
Plan 6-letni w drodze rozbudowy 
zakładów przemysłu  jedwabniczo - 
galanteryjnego 3 ich modemizacja 
drogą zwiększenia wydajności pracy 
i utrwalenia systemu oszczędnościo- 
wego zapewni Światu pracy dosta- 
| teczne zaopatrzenie we wszystkie ar 
tykuły, produkowane przez ten prze 
myst, 


przemysłu wełnianego 


tyzacja krosien kortov 
celem zmniejszenia obsij= 
gi i zwiększenia wydajności 


maszyn; zespolenie | synchroni- 
zacja pracy wszystkich urządzeń 
pralń wełny, przez wymianę po- 
szczególnych maszyn; automatyza 
cja i mechanizacja transporty; 


przebudowa urządzeń klimatycz- 


nych i świetlnych; przystospwa- 
nie zakładów do produkcji po- 
szczególnych gatunków i rodza- 
jów towaru oraz ujednolicenie 
wyrobów wełnianych wedlug 
cech użytkowych; zastosowanie 
regulaminów technologicznych; 
organizowanie laboratoriów fab- 
rycznych i wprowadzenie urzą- 
dzeń pomiarowych. Poza tym 
plan techniczny przewiduje sze 
reg prac naukowo - badawczych, 
które przyczynią się do podniesie 
nia poziomu przerobu technolo- 
gicznego tworzywa. 

Plan przewiduje również wy- 
twafzanie nowych rodzajów tka- 
nin, jak tkaniny czesankowo - 
bawełniane, czesankowo = baweł- 
niano - zgrzebne, oraz zastosowa 
nie do niektórych gatunzów 1%ka- 
nin steelonu. 

Plan 6-letni priode budo- 
we wielu nowych fabryk, które 
pod względem rozplanowaaia i 
konstrukcji będą w pełni uwzględ 
niały postęp techniczny ostatnich 
iat, Zakłady te zostaną wyposa- 
żcne w najnowocześniejsze maszy 
ny i urządzenia, co pozwoli na 
wprowadzenie w życie zasad so- 
cjalistycznej produkcji. 

Projektowane nowe zakłady 
będą oczywiście wyposażone we 
wszelkie niezbędne urządzenia, za 
pewniające robotnikowi pełne bez 
pleczeństwo pracy. 


PRZEMYSŁ ODZIEŻOWY 


na nowym etapie rozwoju 


W odróżnieniu od innych przemy- 
słów, przemysł odzieżowy w Polsce 
Odrodzonej rozpoczął swą działał. 
ność nie od odbudowy, lecz przede 
wszystkim od tworzenia podstaw dla 
swego rozwoju, Pomimo tych specy- 
iicznych warunków, przemysł odzie- 
żowy, * wzorem innych odbudowują- 
cych się przemysłów, spełnił nałożo- 
ne na niego zadania, albowiem nie 
tylko wykonał Plan 3-lelni pod wzglę 
dem wartościowym i ilościowym, ale 
podniósł także jakość produkcji, 
przyczyniając się tym samym do roż- 
powszechnienia swych wyrobów 
wśród konsumentów. 

Do uzyskania tych osiągnięć przy- 
czyniło się w pierwszym rzędzie za- 
taczałące wśród załóg robotniczych 
coraz Szersze kręgi racjonalizatorstwo 
oraz potężny ruch wspólzawodnictwa, 


kióre w trzecim kwartale 1949 r, ob-| 


jęło już 61 proc, zatrudnionych pra- 
cowników. 

Wysunięte na czoło zagadnień va- 
danie organizacyjne przemysły zo- 
stało w pełni wykonane i W ro- 
ku 1950 przemysł odzieżowy posładać 
już będzie jednolifą strukturę, 

Osiągnięcia Planu 3-letniego s34 pod 
stawą i gwarancją, że zadania stoją- 
ce przed przemysłem odzieżowym w 
ramach Planu 6=letniego, planu pudo- 
wy fundamentów socjalizmu w Polsce, 
zostaną w pełni nrzeczywistnione. 

Na czolo zadań i zamierzeń prze- 
mysłu odzieżowego w okresie Plann 
5-lelniego wysuwają się 4 zasadnicze 
zagadnienia, do rożwiązenia których 
przemysł odzieżowy przystępuje w 
pierwszym rzędzie: — przystłosowa- 
nie planu produkcyjnego pod wzglę- 
dem jakości i ilości do potrzeb i ży- 
czeń Szerokich rzesz konsumentów; 
obniżenie kosztów własnych wytwa- 
rzania; dalsza poprawa jakości i pro- 
dukcji oraz obsługi kiienteli, wzmo- 
żone szkolenie kadr robotniczych, z 
szeregów których zostaną wysunięte 
na kierównicze stanowiska  najbar- 
dziej aktywne, wartościowa i twór- 
cze jednostki 


W ramach realiżacji Pinu 6-lef- 
niego, szczególny nacisk będzie poło- 
żony na racjonalizację procesu pro- 
dukcyjnego i na podniesienie qo ra 
wyższy poziom techniczny. Jedno- 
cześnie specjalną uwagę zwracać się 


będzie na tworzenie praklycznych i 


estetycznych modeli i fasonów, na po 
wstanie i usysiematyzowanie racje- 
nalnego ustalania wymiarów I nume- 
racji odzieży, W ten sposób przemys! 
zostanie ściśle powiązany z konsu 
mentem, 

Ponadto w okresie realizacji Planv 
6-letniego zostaną wybudowane na 
wzór nowoczesnych, jedynych w swa 
im rodzaju w Europie — Warszaw- 
skich Zakładów Przemysłu Odzicżo- 
wego, nowe fabryki konfekcyjne, któ 
re stanowić będą widomy wyraz Toz 
machu i mocy budownictwa socjali- 
stycznego. 

Dla przemysłów: guzikarsko-galan 
teryjnego i kKapelnszniczego, Plan 
-leini jest punktem zwrolirym, 
pewniającym im całkowitą zmianę 
przestarzałych sposobów  wytwarza- 


za- 


nia przez unowocześnienie parku ma- 
szynowego i zastosowanie, Szczegól- 
guzikarskimi, 


nie w przemyśle 
wych surowców, 


no- 


i 


włoską klasę robotniczą do walki o 
wolność, pokój i sprawiedliwość spo 
łeczną. 

Palmiro Togliatti jest jednym z 
założycieli Włoskiej Partii  Komuni- 
stycznej, Od 1921 roku prowadził ją 
do walki 2 faszystami Mussoliniego, 
następnie do walki z najeżdźcą hi- 
tierowskim, dziś prowadzi ją do wal 
ki z anglo - amerykańskim okupan- 
tem f jego chadecką agenturą de 


| Gasperiego we Włoszech. 


Palmiro Togliatti, sekretarz gene- 
rainy Włoskiej Partii Komunistycz= 
nej, przywódca włoskich mas ludo- 
wych, spotka? się z robotnikami War 
szawy. W sali czerwonej od szianda 


rów. setki warszawskich robotników 
powitaży tego, który od przeszło 30 
lat prowedzi masy ludowe. Włoch, 


| 


Gdy we wrześniu rozpoczął się 
wstępny etap konkursu na 15 naj- 
lepszych zespołów tkackich, nikt 
nie słyszał jeszcze wtedy o tow. 
Miroszewskiej z PZPB Nr. 6. Dwa 
zespoły otrzymały wówczas nagro 
dy w „Bawełnianej Szóstce* — ze | 
społy tow. Michalakowej į Bańko- 
wskiej. Dlaczego zespół Miroszew- 
skiej już w tym czasie nie wyróż- 
mł się? Odpowiedź jest prosta — 
zgłosiła się do konkursu dopiero 
przed 1 października, — Zarów- 
úo tow. Miroszewskiej, jak i współ 
pracującym z nią tkaczkom zabra- 
kło odwagi. Nie wierzyły, że spro- 
stają warunkom konkursu. Nie 
w.erzyły we własne siły | możli- 
wości. A tymczasem wszyscy do- 
koła namawiali tow. Miroszewską: 

— „Brałaś przec'eż nagrody we 
współzawodnictwie, Produkujesz 
zawsze dobry towar, masz wszyst- 
kie dane na to, aby wyróżnić się 
w konkursie", 


I to była prawda. Jeszcze zanim 
wszedł w życie rowy regulamin o 
premiowaniu za jakość, tkaczka 
Miroszewską produkowała 90 pro- 
cent towaru pierwszego gatunku. 
Do pracy zespołowej przystąpiła 
jeszcze w II kwartale ub, r. — Ale 
początkowo współpracownice jej 
zmieniały się. Jedne przechodziły 
do innych fabryk, inne rozpoczy- 
nały pracę na innych krosnach — 
Najlepej ułożyła się współpraca 
dopiero z tkaczkami Gawrońską, 
Gwizdałą i Raczkową. Od pierw- 
szego września, gdy tylko zaczęły 
pracować w myśl nowego regula- 
minu, stale ulepszały metody swej 
produkcji. Powoli wzrastała 'lość 


Uwaga, zwiedzający 
IV Wystawę 
Gazetek Sciennych 


Redakcja „Głosu Robotnicze- 
go“ zawiadamia, że w dniach 1. 
2 į 3 stycznia 1950 roku Wysta- 
wa mieszcząca się w lokalu Spał 
dzielni Artystów Plastyków — 
ut Piotrkowska 102 — będzie 
nieczynna. 

Począwszy od dnla ¢ do 10 
stycznia Wystawa będzie codzien 
nie otwarta w godzinach pomię 


Zespół tow. Miroszew skiej z PZEB Nr 8, 


Palmiro. Togliatti gest prawdzi- 
wym. trybinem ludowym. W arty- 
kułach i wystąpieniach przepoio- 
nych miłością do ludzi pracy, z mie- 
zachwianą pewnością w zwycięstw 
rewolucji, mobilizował i mobitizu= 
je masy ludowe Włoch do walki o 
wyzwojsnie. Kochali go i kochają ro 


3 | botnicy włoscy. Nienawidziły go czar 


ne koszule Mussoliniego, nienawidzi 
go dziś śmperialista amerykański, 
nienawidzi go i bol go się chadek 
czy saragatowieć, zaprzedający kraj 
zagrańicznym momopolistom. „To- 
gliattiego nienawidzi burżuazja wło 
ska — mowiedział tow. Aleksander 
Zawadzki — ale kocha zo włoska 
klasa robotnicza, kocha go lud wła- 
ski". 

Lato 1948 — Tógłatti pada ofiarą 
nikczemnego zamachu. Na zbrodni- 
czy zamach, dokonany przez faszy= 
ste, a niewątpliwie inspirowany 


ekstry. Mijała już połowa wrze- 
śnia, gdy po długich rozważaniach 
zespół tow. Miroszewskiej zdecy- 
dował się wziąć udział w konkur- 
sie. Od pierwszego dnia przystą- 
piono do zaciętej walki o każdy 
metr bezbłędnego towaru, o to aby 
tych metrów było jak najwięcej. 


Wyniki konkursu „Głosu“ 


Nasz konkurs rysunkowy wy- 
wołał olbrzymie zainteresowanie 
wśród czytelników „Głosu“. Dość 
powiedzieć, że oprócz należycie 
wypełnionych kuponów cały sze- 
reg liczestników konkursu nade- 
słał do redakcji dowcipne komen 
tarze, określające polityczne obli 
cze „figur' konkursowych, gaty- 
ryczne wierszyki, uwagi itp. Do 
tej „literatury konkursowej" 
powrócimy jeszcze w jednym z 
najbliższych numerów „Głosu“, 
na razie jednak chcemy zdać spra 
wę naszym Czytelnikom z wyn: 
ków Konkursu oraz podać listę 
osób nagrodzonych za prawidłowe 
rozwiązana, 

Ilość czytelników, którzy traf- 
nie cagadli, iż rysunek 1 przedsta 
wią — Mocha, 2 — Czang-Kai- 
Szeka, 3 — Bevina; 4 — Churchil 
ia, 5 — Mikołajczyka, 6 — gen. 
Franco, 7 — Adenauera, 8 — Tito, 
9 — Bluma, 10 — Trumana — 
jest doprawdy imponująca, Sporo 
kuponów zostało zdyskwalifikowa- 
nych przez komisję konkiwsową z 
powodu błędnych odpowiedzi (doty 
czyło to głównie rysunku-zagad- 
ki Nr 7), bądź ze względu na nie- 
czytelne czy anonimowe wypeł- 
nienie kuponów. Odrzucone zosta 
ły również odpowiedzi nie zawie 
rające wszystkich kuponów, 

Po przeprowadzeniu losowania 
wśród uczestników, którzy nadę- 
słali bezbłędne odpowiedzi — na 
grody przypadły następującym o- 
sobom: 

1) Czesław Patykowski, robot- 
nik, Pabianice, Spółdzielcza Nr 7 
m. 18 — zegarek na rękę; 

2) Henryk Ząbecki, uczeń, Sule 


dzy 10—19, i i 


Ai 


jów, ul. Górna Nr 3 —zegarek na 
rękę; 


przez stojącego w cieniu amerykań- 
skiego gauleitera Włoch — Zeller- 
bacha, Iud włoski zareagował straj- 
kiem generalnym | masowymi wy" 
stąpieniami, składając dowody za- 
ufania i miłości do Palmiro Togliat- 
tiego. 

„Stalin, Bierut, Togliatti — skan- 
duje sala. Togliatti, Togliatti, To- 
gistti', „Bandera rossa. Bandera 
rossa“ — śpiewają zebrani. „Czer= 


wory Sztandar” w języku wielkiego | 


rewolucjonisty włoskiego. Polski ro- 
botnik daje wyraz radości. że nawią 
zał bezpośredni kontakt z tym, © 
którym yle słyszał, którego znał 
jeszcze pod pseudonimem Ercole Er- 

Wśród grzmotu oklasków Togliatti 
wchodzi na trybunę... Zaczyna mó- 
wić. Przez parę sekund wszyscy na- 
śtuchują. Togliati mówi po rosyj- 
sku. „Widzisz. on mówi językiem in- 
ternacjonalisty' — słyszę głos swe- 
go sąsiada. Tax! Togliatti przemó- 
wił do robotników warszawskich ję” 
zykiem, który— jak to trafnie ocenił 
właśnie warszawski robotnik — jest 
językiem internacjona sty, językiem 
kraju będącego nadzieją setek milia 
nów ludzi, jezykiem Lenina i 
Stalina. tych, którzy ludzkości po- 
kazali drogę do socjalizmu, drogę do 
wolności, 

Palmiro Togliatti mówi Mów © 


Wyniki opłaciły się sowicie 
Jak zespół tow. Miroszewskiej zloby?! nagrodę 


150 tysięcy złotych 


Wysiłek opłacił się stokrotnie. 
Zespół tow. Miroszewskiej otrzy- 
mał nagrodę 150 tysięcy złotych. 
Wspólzawodnictwo jakościowe w 
„Bawełnianej Szóstce" rozwinęło 


się 1 uzyskało perspektywy dalsze. | 


Jo rozwoju w przyszłości. 


= PALMIRO TOGLIATTI 


wśród robotników Warszawy 


bohaterskiej walce włoskiej klasy ra 
botniczej, mówi o mieugiętej posta- 
wie chłopa włoskiego. Co parę chwil 
przemówienie jego przerywane jest 
burzliwymi oslaskami. Robotnik pol 
Ski żywo reaguje na wiadomość 0 
każdym szczególe walki, jaką toczą 
jego bracia na Półwyspie Apenińt- 
skim. Żywo reaguje, gdyż to są je- 
go bracia, gdyż walczą oti o tę satną 
sprawę, gdyż każde ewyciestwo me- 
talowea turyńskiego czy bezralnego 
z Apulii jest zwycięstwem naszego 
górnika. naszego chłopa i na odwrót. 
każda tona węgla wydobyta ponad 
plan przez naszego górnika, każdy 
kwintal zboża, wyprodukowany po- 
nad pian przez naszego chłopa, jest 
zwycięstwem włoskiego robotnika, 
włoskiego chłopa. 

Togliatli mówi o roli jaką odegrał 
Związek Radziecki w wyzwoleniu 
Włoch spod jarzma hitlerowców. Mó 
wi w imieniu milionów tych. rzesz 
narodu włoskiego, fax jak w ich 4- 
mieniu przed 8 miesiącami wyraźnie 
i dobitnie powiedział podźegaczom 
wojennym. że „naród włoski nigdy 
nie będzie walczył przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu”, 

Zebrani są jeszcze pod wrażeniem 
ostatnich słów Togliattiego, gdy na 
trybunę wchodzą delegacje młodzie 
ży szkalnej i ZMP, wręczając mu 
wiązanie kwiatów. I nagie, kolejno 
każde z dzieci znajduje się w ra- 
mionach wielkiego rewolucjonisty 
włoskiego. 

Spotkanie robotników warszaw- 
skich z Palmiro Togliattim, wielkim 
przywódcą włoskiej klasy robotni- 
czej jest wydarzeniem, którego nie 
zapomina się szybko, Bylo ono mani 
fastacją międzynarodowej salidarnoś 
à proletariatu, której nie zdołają ro 
zerwać intrygi i szczucie podżega- 
tzy wojennych. 


ir 


Centralny Ośrodek 
Szkolenia Partyjne 


A 


Dnia 28 grudnia ub. r, w WarSzywie został otwarty Centralny Ośro- 
dek Szkolenia Partyjnego przy ul, Mokotowskiej 25, 
Powyżej dom, w którym mieści się Centr. Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


Fragment wnetrza; gabinet, w którym obecnie urządzona 
jest „Wystawa Stałinowska”, 


TWÓRCA PIERWSZEG 


ZESPOŁU 
KONKURSOWEGO 


Prace i zwyciestwa tow. Balcerzaka 


Znano gó w fabryce już od dawna. 
Zawsze uwijający się skrzętnie za 
swymi krośnami, zawsze punktualny 
sumienny, uczciwy pracownik, 
Gdy tylko powstało współzawodnic- 
two, od razu wziął w mim czynny u- 


vy 


\| dział. Mówiono 0o mnim: Balcerzak — 


przodownik, Wraz ze swym zespo- 
łem zdobywał nagrody, przekracza- 
jąc znacznie śwój płam produkcyjny; 

Lecz nazwisko jego, dotychczas po- 
pularne tylko w PZPB Nr 7, obiegło 
w sierpniu wszystkie fabryki nie 
tylko w Łodzi, lecz w całej Polsce. 
Tow. Wojciech Balcerzak pierwszy 
odpowiedział na apel Zarządu Głów- 
rego Związku Zawodowego Włóknia- 
rzy, pierwszy zorganizował tkacki ze- 


pt. „Kto 


3) Helena Walczyk, robotnica, 
Łódź, ul. Nowotki 65 — serwis do 
białej kawy; 

4) Regina Pietka,  robotnica, 
Łódź, ul. Napiórkowskiego 65 — 
zegarek na rękę; s 

5) Leonard Nosowicz, pracow- 
nik PKP, Łódź, Sienkiewicza 6 
m. 1 — wieczne pióro; 

6) Zbigniew  Nowwaczkiewicz, 
uczeń, Warszawa, ul. Okopowa 27 
m. 5 — wieczne pióro; 

1) Kazimierz Rakowski, robot- 
nik, Zgierz, ul. Stempowizna 268 
— wieczne pióro; 

8) Henryk Kujda, urzędnik, 
Łódź, Traugutta 10-8 — „Pustel- 
nia Parmeńska* Stendhala; 

9) Jadwiga Equer, robotnica, 
Łódź, Piotrkowska 53 — „Siostra 
Carrie T, Dreisera; 

10) Zygmunt Wybrański, uczeń, 
Konstantynów, ul. 1 Maja 144 — 
„Janosik Nędza-Litmanowski* K, 
Przerwy-Tetmajera: 

11) Mieczysław Krystera, 
botnik, Pabianice, Piękna 1 
„Maryna z Hrubego* K. Przerwy 
Tetmajera; 

12) Irena Pałczyńska robotnica, 
Łódź, Wierzbowa 44 „Cichy 
Don“ M. Szołochowa; 


13) Bolesław Ruciński. robot- 


To- 


nik, Łódź, Joselewicza 16: m. 33 
|— „Przygody dobrego wojaka 


Szwejka“ J, Haska; 

14) Stanislaw Młodzianowski, 
robotnik, Łódź, Rokicińska 22 
„Mickiewicz* M. Jastruna; 


spół konkursowy. 

Nastąpiło to natychmiast, gdy tyl- 
ko zapoznał się z warunkami kon- 
kursu. Już na pierwszym zebraniu, 
poświęconym omówieniu.tej sprawy, 
nie mógł spokojnie usiedzieć do koń- 
ca, Obmyślił sobie dokładnie, jakich 
tkaczy pozyską dla swego zespołu. 
I oto 27 sierpnia na szpaltach gazet 
pojawiła się wiadomość, że zespół 
tkacki Wojciecha Balcerzaka z PZPB 
Nr 7 stanął jako pierwszy do konkur- 
su. Piękną inicjatywę podjęli tkacze 
z innych fabryk. Z dnia na dzień 
wzrastała ilość zespołów konkurso- 
wych. 


Zespół tow. Balcerzaka, w skład 
którego weszli starsi, doświadczeni 


to jest?“ 


15) Zygmunt Konarzewski, urzę 
dnik, Łódź, Zgierska 40 m. 24 — 
»Napoleon*-E. Tarle'go; 

16) Mieczysław Sosiński, robot 
nik, Łódź, Milionowa 23 — „Ma- 
Tia Curie“ E. Curie; 


17) Krzysztof Górny, uczeń, 
Łódź, Karola 21 — „Faraon“ B. 
Prusa. 


18) Weronika Gajewska, urzęd 
niczka, Łódź, Wróbla 1 m, 3 — 
„Pasja życia* I, Stone'a, 

19) Kazimierz Jeleńczak, woż- 
ny, Piotrków Tryb., ul. Jagielloń- 
ska 1 — „Przygody dobrego wo 
jaka Szwejka“ J. Haska; 

20) Jan Kurc, urzędnik, Łódź, 
Ogrodowa 28 — „Manhattan* J. 
Dos Passosa; . 

21) Anatol Szumlewicz, tech- 
nik, Łódź, Poznańska 15 m, 12 — 
„Przygody dobrego wojaka Szwej 
ka“ J. Haska; 


22) Henryk Cichy, uczeń, Łódź, 
Lelewela 3 m. 6— „Faraon“ B. 
Prusa; 


Ponadto dalsze nagrody książ- 
kowe otrzymują: 23) Szulc Mie- 
czysław, woźny, Łódź, Nowotki 


130 m. 9; 24) Maciejewski Ta 
deusz, uczeń, Pabianice, Kościusz 
ki 18; 25) Jugowicz Leonard, 


straż przemysłowa, Łódź, Daszyń- 
skiego 67; 26) Kazimierski Stefan, 
kacz. Zgierz, Limanowskiego 7; 
27) Dębski Jerzy, milicjant, Łódź, 
|śląska 26; 28) Walas Rarbara, 
|robotnica, Ozorków, ul. 37 P. P; 
29) Kowalewska Irena, urzędnicz- 
ka, Łódź, Gen. Sowińskiego 62; 


— | 30) Stefan Wilk, robotnik, Zgierz, 


17 Stycznia 101; 31) Marczak 


tkacze, jak tow. Skalińeki i tow. 
Szalcowa, orsz młodziutka tkaczka, 
członkini ZMP Janina €Ciżycka, od 1 
września rozpoczął już etap wstępny, 
poprzedzający konkurs. 

Na razie "nie szło łatwo. Tkacza 
byli przecież dotychczas, przyzwyczae, 
jeni dbać tylka o jak największą ilość 
produkcji, mie umieli dostatecznie 
czuwać zararem nad jakością towa- 
ru. Ciężko było » początku pogodzić 
te dwa warunki. Nieraz czołą pokry- 
ły się potem, nieraz brakło cierpli- 
wości, lecz silna wola i chęć rzetel- 
nego wypełnienia swych obowiąz 
ków odnosiły zwycięstwo. Z dnia ną 
dzień wzrastała ilość dobrego, bez- 
błędnego towaru. Ekstra, która z po- 


czątku wydawała się czymś nieosią- 
galnym, stanowiła coraz większy od- 
setek całej produkcji. Z początku 20 
procent, potem 30, 40, 50 i więcej. 

Gdy w pierwszych dniach paździer- 
nika ogłoszono wyni pierwszego 
etapu, zespół tow. Balcerzaka znalazł 
się wśród 5 nagrodzonych. Na uro- 
czystości, jaka odbyła się wówczas, 
tow. Balcerzak i jego tkacze posta- 
nowil sobie, że muszą zdobyć również 
jedno z pierwszych miejsc w następ- 
nym i ostatecznym etapie. 

Co 10 dni zamieszczaliśmy w „Gło- 
sie“: wyniki pracy zespołów konkur- 
sowych. Zespół Balcerzaka znajdo- 
wał sie stale wśród najlepszych. Pra- 
cował równomiernie: około 50 proc. 
ekstry, reszta primy, a plan produk- 
cyjny zazwyczaj przekroczony o kil- 
ka procent. Wyniki takie mogły po- 
wstać tylko dzięki zgranej, harmonij- 
nej współpracy, 

Tak minęły październik 4 listopad. 
Do Zarządu Głównego napływały z 
całej Polski wyniki wszystkich zespo- 
łów konkursowych. Z dniem 1 gru- 
dnia konkurs został zamknięty, Tka- 
cze z napięciem oczekiwali, czy znaj- 
dg się wśród owych 15 wyróżnio- 
nych, czy przypadnie im w udziale 
tytuł najlepszego zespołu oraz wy- 
söka nagroda. A tymczasem zbliżała 
się doniosła rocznica: 70-lecie uro- 
dzin Towarzysza Stalina, Robotnicy 
przedsięwzięli wspaniały Czyn Stali- 
nowski. I znów nazwisko Bałcerzaka 
było na ustach wszystkich. Wraz z 
innymi zespołami „Bawełnianej Sió- 
demki** zespół tow. Balcerzaka zobo- 
wiązał się do dnia 21 grudnia pod- 
nieść o 3 proc. jakość swej produk- 
cji i co dzień pół godziny czasu po- 
święcić na szkolenie słabszych tka- 
czy. Wśród oczekiwania radosnego 
święta mijały dni. 

I nagle w połowie grudnia gruch- 
nęła wiadomość: 15 najlepszych z€- 
społów tkackich otrzymało po 150 
tysięcy zł. Wśród nich znajdował się 
również zespół tow. Wojciecha Bal- 
cerząka. 

Spotkaliśmy wszystkich podczas u=- 
róczystości, jaka odbyła się w Tea- 
trze Nowym. Widzieliśmy na ich 
twarzach wyraz radości i dumy, że 
oto dopięli swego, że dowiedli, jak 
można i jak należy pracować. Śmia- 
ły się oczy fow. Balcerzaka, który 
właśnie tego dnia został szczęśliwym 
ojcem dwóch córek-bliźniąt, promie- 
niala zadowoleniem twarz starej 
tkaczki tow. Szulcowej i tow. Skaliń- 
skicgo. Ale najbardziej rozradowana 
oyta kol. Ciżycka. Prawie najmłod- 
sza wśród tej licznej gromady tka- 
czy. Dyplomy, nagrody pieniężne, 
kwiaty, słowa pełne pochwał i ugna- 
nia — oło, na co zasłużyli sobie swym 
nieugiętym, wytrwałym wysiłkiem. 

Konkurs odegrał olbrzymią rolę. 
(Wykazał on, że można produkować 
zawsze towar bezbłędny, a imię tow. 
Balcerzaka i jego tkaczy, którzy 
pierwsi zapoczątkowali tę szlachetną 
rywalizację, -pozostanie na długo w 
pamięci wszystkich włókniarzy, 

(sam) 


St., goniec, Łódź, 11 Listopada 42; 
32) Ciszek Feliks, robotnik, Zaa 
kłady Odlewnicze w Końskich; 
33) Traczyk Mieczysław, robotnik, 
Łódź, Gdańska 27; 34) Jałkie- 
wicz Anna, uczennica, Łódź, 
Lokatorska 15; 35) Ciołko Mie- 
czysław, robotnik, Centr. Szkoła 
Związków Zaw. Łódź, Traugutta 
12; 36) Stefański Zbigniew, u- 
czeń, Łowicz, Mostowa 18; 37) 
Starosielec Jerzy, urzędnik Sądu 
Grodzkiego, Piotrków, Czarniec- 
kiego 8 m. 4, 38) Rakowska Tere 
sa, uczennica, Łódź, Łęczycka -42; 
39) Witkowski Tadeusz, robotnik, 
Tomaszów Maz., Szeroka 34; 40) 
Larczyński Piotr, uczeń, Łódź, 
Przędzalniana 105 m. 16; 41) 
Przędzelewski Michał, śrubownik, 
Łódź, Nowotki 83-85; 42) Grzy 
howska Maria, tkaczka, Pabiani- 
ce, Żytnia 4; 43) Mastalerz E., 
fkacz, Łódź, Pogomowskiego 68; 
44) Lewiński Bolesław, robotnik, 
Łódź, Limanowskiego 15; 45), 
Rudka Stanisław, tkacz, Łódź 
9, Sierakowskiego 4; 46) Bań- 
kowska Krystyna, urzędniczka, 
Łódź, Dowborczyków 9-11; 47) 
Zabłocki Mieczysław, pracownik 
PCH, Łódź, Zachodnia 64—6; 48) 
Studziński Marian, majster, Łódź, 
Barska 10; 49) Kubańska Jadwi- 
ga, prządka, Łódź, Różana 12; 
50) Cichoński, uczeń, Łódź, Wól- 
czańska 159 m. 15. 

Wszystkie wyżej wymienione 
osoby proszone są 0 odebranie 
nagród w Redakcji „Głosu Robot 
niczego”, Łódź, Piotrkowska 86, 
od dnia 5. I. 1950 r. 

Zamiejscowym nagrody zosta- 
mą przesłane przez pocztę. 


Kronika Pabianic 


WAŻNIEJSZE TELETONY 
Komitet PZPR 
4 — Sekretariat 


288 — I sekretarz 
415 — II sekretarz $ 
0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Slużby Polsce. 
23 — FAPB 
61 — Kom. sariat MOQ 
66 — Zarząd Miejski 
91 — Dyorzec Kolsjowy 
112 — PCK ; 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 
2135 — Telegraf 
215 


— Pogotowie PCK. 


KINA: 


Kino „Połonia* wyświetla film 
produkcji czechosłowackiej pt- 
„Oddział Z—5*. 

Dla młodzieży dozwolony. 

e 


Kino „Robotnik“ wyświetla 
film produkcji  Bolskiej pt. 


„Skarb Dozwolony od lat 14, 


Redakcja 
— Armii Czerwonej 19, tel. 287, 


„Głosu Pabianic, 


Akcja szkolenia aktywu związkowego 


GŁOS PABIANICKI 


obejmie również powiat łaski | 


Od dłuższego już czasu prze- 
prowadza się na terenie Pabia- 
nic specjalne szkolenie rądców 
zakładowych i mężów zaufania. 
W najbliższym czasie szkole- 
niem związkowym ma być obję 
ty również powiat laski. 

Centrum szkolenia dla rad- 
ców zakładowych znajdować się 
będzie w Łasku. Dotychczas na 
kursy szkoleniowe zostało zglo- 
szonych 66 radców. Organizo- 
wanie kursów napotyka jednak 
na pewne trudności, ponieważ 
w Łasku nie ma odpowiednich 
wykladówców i trzeba będzie 
ich sprowądzać autem z Pabia- 
nic, Mimo to pierwszy kurs, jak 
vas informują w PRZZ w Pa- 
bianicach, zostanie otwarty już 
w najblizszych dniach, 

Na marginesie powyzszego na 
suwają się mam pewne uwagi. 
Kursy w Pabianicach nie zupeł- 
nie spełniają swoje zadania, a to 
z tego względu, że zazwyczaj 
kończy kurs jedynie część dzia- 
łaczy związkowych, na kurs wy 
typowanych. Słaba frekwencja 
jest najgorszym wrogiem wsze! 
kich kursów. O tym nie nalezy 
zapominać. 

Dlatego sądzić należy, że 
doświadczenia pab'anickiego 
wyciągnie się w Łasku właści 
we wnioski. Już przy samym wy 


= 


znaczaniu kandydatów na kurs 
należy zwrócić baczną uwagę ną 
to, czy dany kandydat w prze- 
widzianym terminie istotnie bę 
dzie mógł brać udział w kursie. 
Mogą być obiektywne przyczy 
ny które to uniemożiwiają. Ko 


| nieczna jest więc ustna konsul- 
tacją z każdym skierowanym na 
kurs. Typowanie mechaniczne 
zzą biurka, jak praktyka wyb: 
zała, nigdy nie przynosi spodzie 
wanych rezultatów. 

Poza tym już od pierwszego 


wykładu trzeba wdrożyć pewne 
go rodzaju dyscyplinę kursową. 
Nie może być dowolnego opusz 
czania wykładów czy ćwiczeń, 
gdyż może to doprowadzić do 


Konkurs recytacji 
poezji A. Mickiewicza 


Sekcja Recytatorów Świetlicy Re 
botniczej PZPB w Pabianicach or- 
ganizuje w dniu 15. I 1950 r. Kön- 
kurs recytatorski poezji A. Mickie- 
wicza, na który zaprasza recytato- 
rów z świetlic robotniczych i szkul 
nych naszego miasta. 

Konkurs odbędzie się w lokalu 
świetlicy PZPB Pabianice, ul. Ży- 
mierskiego 2, o godz. 15, Ziglosze- 
pia przyjmuje Sekretariat świetli- 


zupełnego załamania się normał|ey w godzinach wieczornych do 


| nej pracy kursu. 


Świetlica »Chemiczneic 


zdobyła I miejsce na festiwalu 


"Świetlica Zakladów Przeniyc 
siu Chemicznego „Rabianice” 
w okresie zimowym tętni ży- 
ciem i wzmożoną pracą kultu 
ralno - oświatową. Dowodem, 
że praca kulturalno - oświatowa 
załogi Zakładów Chemicznych 
wydaje owoce, byla udana aka- 
demia, zorganizowana: dla ucz” 
czenia 70 rocznicy urodzin To- 
warzysza Stalina oraz qkademia 
zorganizowana przez Komitet 
Miejski PZPR, w której swiet! 
„Chemiezżnej'* wzięła poważny 
udzial, 

W dniu 11 grudnia odbył się 
w Łodzi w świetlicy Zjednacze- 
ala Papierniczego festiwal świe” 
tlic, należących do branży ché- 
micznej. W imprezie tej wzięło 
udział 14 świetlic zakładów che 


tos 
iga 


Zwalczanie analfabetyzmu 


ebowięzkiem każdego obywatela 


tie polityczne į organizacje spo” | roko otwarte wrotą na drogę 


Istniejący w Pabianicach Ko- 
mitet Społeczny do Walki z 
Analfabetyzmem, uczynił w o- 
kresie od 11 do 18 grudnia du: 
ży wysilek, ażeby zapoznać mic 
szkańców miasta z problemem 
analfabetyzmu i zjednać całe 
społeczeństwo do walki z tą spuś' 
cizną rządów sanacyjńych. > or 

Pogadanki, seanse filmowe i 
przedstawienia teatralne mialy 
za zadanie trafić do sere samych 
analfabetów, przekonać ich, że 
jakkolwięk zdobycie sztuki czy 
tania i pisania nie jest rzecza bat 
dzo łatwą, to jednak jest osią” 
galne i każdy człowiek może tę 
sztukę posiąść. 

Do niedawna na terenie mia: 
sta czynnych było 31 kursów 
nauki początkowej, skupiają- 
cych około 450 obywateli. Obec 
nie ilość kursów powiększyła sie 
o 3 nowopowstałe, a liczba liczą 
cych się sięga 500 osób. Wyst- 
łek Rządu i nakład środków ma 
terialnych w kierunku zapewnie 
nia kazdemu obywatelowi do- 
stępu do wiedzy, kultury i sztu 
ki są olbrzymie, Do walki z ana 
fabetyzmem -powołany został ol- 
brzymi aparat państwowy, Bia” 
ra w nim jak najczynniejszy 
udział związki zawodowe, par: 


| | rozpowszechniajcie 4/8 


łeczne, winno wziąć udział cale 
społęczeństwo. 

W Polsce Ludowej nie może 
być analfabetów, Ostatnio moz- 
na było w mieście naszym obser 
wować nader pocieszające zja” 
wisko. Oto analfabeci z wlasnej 
woli i chęci zgłosili się na kurs 
czytania i pisania.  Zrozumieli 
oni, żę zostaną. przed nimi sam 


po 


prowadzącą do wiedzy. Gdyby 
wszyscy me umiejący czytać + pl 
sać to zrozumieli, problem anel 


| fabetyzmu zostałby w krótkim 


czasie zlikwidowany. Dlatego 
obowiązkiem każdego obywate- 
la naszego miasta jest wyszuki- 
wanie, uświadamianie i kierowanie 
analfabetów na kursy nauki po 
czątkowej, a 


Nowe Koło 4MP 


powstało przy Zgrządzie Miejskim 


W sali konferencyjnej Zarządu 
Miejsk ego odbyło s'e zebranie or- 
ganizacyjne Koła ZMP — samorzą 
dowców. W zebraniu wzięła udzial 
młodzież. zatrudniona w agendąch 
miejskich. 

Referat zasadniczy wygłosił ob. 
Butajio. Następne przemawiali 


prezydent miasta tow. Sulejowa, 
wiceprzewodn.:czący Związku Sa- 
morządowców ob. J. Malinowski i 
przedstaw ciel Zarządu Miejskiego 
ZMP o. Leśr.ewicz. Mówey wska 
zywali na potrzeby zorganizowania 


= 


CZYTAJCIE 


się młodzieży pracującej i życzył: 
nowemu  Kołu pomyślnego roz- 
woju. 

Po przemówieniach wybrany zo 
stał zarząd koła w składzie: kol. 
R. Butajło przewodniczący, J. 
Kierska  wiceprzewodnicząca, K, 
Lewandowska sekretarka i E. Mu- 
szyńsk: skarbnik. 

W wolnych wnioskach podkre- 
ślono potrzebę samokształcenia 
się. W tym celu w I kwartale 1950 
r. uchwalono przestudiować życ'0- 
rys Towarzysza Józefa Stalina. 


wad? 


GLOS” 


micznych i szklarskich, w tej 
liczbie zespoły artystyczne fa- 
bryki pabianickiej. Pabianicza- 
iie odnieśli na festiwalu znako- 
mity sukces, zdobywając pierw 
sze miejsce we wszystkich rodza 
jach konkursowych, w których 
Pabianice były reprezentowane. 

Na festiwalu wystąpiły nastę: 
pujące zespoły Zakladów Che- 
miczavch „Pabianice“: orkiestra, 
zespól taneczny i zespół drama- 
tyczny, który wystawił „Sąd 
nad latarnikiem" B. Prusa. Po- 
nadto w recytacjach ndywiduał 


3 
a 


Chłopi wsi Kocina, Brzyków, 
Zapole i innych ż gminy Wida- 
wa dobrze już znają robotników 
i robotnice ekipy Jlączności 
wsi z miastem — Pabianick'ch Za- 
kladów Przemysłu Odzieżowe- 
go. Kazdy przyjazd ekipy na 
wieś wiłany jest p lossa 
radośnie i zadzjerzgnięta nić 
przyjaźni staje się coraz moc- 
niejszą i trwalsza, oparta o wza 
jemne zrozumienie. że jedność 
robotniczo - chłopska jest funda 
mentem lepszej i  jaśniejszej 
przyszłości. 


+ 
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W dniu 22 grudnia ub. r. zje 
chala ekipa do szkoły w Brzy- 
kowie na uroczystóść tradycyj" 
nej choinki, witana „gorąco 
przez dzieci į rodziców. Jeden 
z członków ekipy w  serdecz- 
nych, ciepłych i prostych silo- 
wach przemówił do dzieci o 
tym by uczyły się pilnie i wyro 
sły na świadomych obywateli 
Państwa, budującego swój byt 
na zasadach przyjaznej i poko: 
jowej współpracy z innymi na 
rodami. Następnie zakomuniko- 


Dlaczego 


Okres zimowy 


mie wykarzystuie się 


dotychczas prawie | 


lnych wzięły 
Gimnazjum Chemicznego: Kie 
rzonkowską i Syrewiczówna. 
Za zdobycie pierwszego miżj- 
sca, świetlicy Zakladów Przerzy 
słu Chemicznego „Pabiapice” 
przyznane zostały nagrody: 
komplet instrumentów dętych, 
wiolonczela i kontrabas. Tak do 
skonałe wyniki osiąga Świetlica 
„Chemicznej” dzięki  ścisiej 
wspólpracy pracowników z uiz- 
niami Gimnazjum Chemiczne- 


go. 
RS: 


Ekipa pabianickich odzieżowców 
z wizytą u chłozów gminy Widawa 


| wal im radosną nowinę. że ro* 


!botnicy pabianickiej  „Konfek: 
jeji” postanowili sprawić dzie- 
| ciom chłopskim miłą niespo- 


,dziankę į ofiarowują im kilka- 
dziesiąt zabawek, paczki ze sło 

| dyczam; oraz pokążną ilość cie- 
kawych i pouczających książek. 
| Gdy przystąpiono do rozda- 
| nia przywiezionych podarków, 
| radość dzieci była wielka. VW 
| serdecznych słowach dziękowa- 

ły za ten dowód pamięci. 

| Również chłopi gorąco dzię- 
| kowali za sprawioną dzieciom 
i radość przez załogę Pabianic: 
i kich Zakładów Odzieżowych. 
| Należy tu podkreślić, że zabaw- 
| ki wykonane zostały przez ro* 
, botnice, które poza godzinami 
| swej pracy z bezużytecznych już 
jścinków materiału potrafiły wy- 
czarować przepiękne zabawki w 

postaci lalek, słoni, krokodyli, 

piesków, kotków itp. Na paczki 

ze słodyczami wyasygnowalło 

częściowo pieniądze fabryczne 

koło Ligi Kobiet. 
(el) 


| 
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1 L 1950 r. 


W Fabryce Cewek 


powstał 


Klub Racjonalizatorów 


Fabryka Cewek Nr. 4 w Pabiant 
cach założyła na swym terenie 


dział uczennice Klub Racjonalizatorów. 
udział uczen = |” Klub Racjonalizatorów pomagać 


będzie przodującym robotn'kom-ra- 
cjonalizatorom w jch usprawnie- 
piaca technicznych. 

Założenie Sekcji Klubu Racjona- 
Ńzaterów na terenie Fabryki Ce- 
wek Nr. 4 zostało przyjete z dużym 
zadowoleniem przez wszystkich pra 
cowników. którzy wraz z cezłońka- 
mi Sekcji Klubu usprawnią pracę 
i poprawią jej warunki. 


»Gwiazdka« dla dzieci 


W Fabryce Cewek Nr. 4 w Pabia 
nicach została  * zorganizowana 
„gwiazdka dla dzieci pracowników 
tejże fabryki z funduszów Wydzia 
łu Socjalnego i Rady Zakładowej. 

Na uroczystości gwiazdkowej do 
zebranej młodzieży, pracewników 
i przodowników pracy przemówił 
kierownik Fabryki tow. Kaźmier- 
czak. 

Równocześnie wręczono przodow 
nikom pracy ob. ob, Turskiej, Glo 
nikowi i Berlekowi za ich  zasiugi 
w pracy — książki. 

Na zakończenie tej radosnej uro 
czystości rozdano dzieciom prezen= 
ty gwiazdkowe. 


Ubezpieczalnia Społeczna 


wprowadza współzawodnictwo 


Jak się dowiadujemy, w Pabianic- 
kiej Ubezpieczalni Społecznej tempa 
przyjmowania chorych ulegnie znacz 
nej poprawie. Niedługo powrócą do 
Pabianic 3 lekarze, którzy przebywali 
dotychczas w innych miejscowo- 
ściach, Równocześnie Ubezpieczalnia 
czyni usilne starania dla pozyskanie 
dla Pabianic kilku nowych lekarzy. 

Z chwilą wprowadzenia dla pracow 
ników  administracyjnych  Ubezpie- 
czalni Społecznej w Pabianicach spe- 
cialnego współzawodnictwa, ustana 
skargi na opieszałe załatwianie spraw 
ubezpieczonych. Współzawodnictwem 
tym będą objęci z dniem i sty: 
cznia wszyscy pracownicy Ubezpie- 
czalni zarówno w Pabianicach, jak j 
ne terenie powiatu łaskiego. Bodaj, 
że najważniejszym kryterium przy 
ocenie pracy poszczególnych urzęd- 
ników Ubezpieczalni będzie właśnie 
szybkie i sprawne załatwianie jnte- 


znanych uzdrowisk, jak: 


wczasów Ieczn 


U 
] 


; 
I 
$ 
, 


czych 


Krynica, | botniey pracujące w ciężkieh, antysa- 


ząwsza przynosił zastój w akcji weza | Iwonicz, Ciechocinek, Kudowa jtd. Nie! nitarnych warunkach w okresie rzą- 


sów. W latach ubieglych nieliczne | 
jednostki decydowały się na korz$= 
stanie z urlopu zimą. W tej sytuacji 


stety, 
og rad zakładowych, 
skierowań została 


jedynie część 
rozprowadzona. 


tyiko część miejsc w domach wypo- |Zdawać by się mogło, że w pabianie- 


=zynkowych była wykorzystana. 


Zupełnie inaczej jest w tym roku. 


Sport 


Drugi dzień mistrzostw Zrzeszenia » Włókniarz 


W drugim dniu turnieju bokserskie- 
go pod nazwą „Pierwszy kròk“, zor- 
ganizowanego przez Zrzeszenie Sporto 
we .„„Włókniarz”, 
Turniej nzupelniono ponadto dwiema 
walkami pozakonkursowymi w wagaci 
śzedniej i półciężkiej, 

Poziom stoczonych walk był ng ogół 
niższy, miż w pierwszym dniu, zawod- 
nicy bowiem poświęcali znacznie 
mniej uwagi technice, starając się za- 
pewnić sobie zwycięstwo wyłącznie si. 
łą ciosu, Hołdowanie takiemu „stylo- 
wi“ szczególnie w początkowym. okre 
sie uprawiania boksu może wywrzeć 
ujemny wpływ na sposób prowadzenia 
walki w przyszłości. Młodzi zawodni- 
cy, dehittanci w Sztńce bokserskiej, 
powinni na treningach i zaprawach po 
święcać uwagę przede wszystkim tech 
nice i zdobywaniu uniejętności punk 
towania, a rabytą wiedzę zastosować 
konsekwentnie podczas walk w ringu, 

Wyniki poszczególnych spotkań dru 
giego dnia turnięją przedstawiają się 
nestępująco: 

Waza papierowa: Barański — Gi- 
złński, Guziński zaraz po gongu przej 
mruja inicjatywę i znacznie przeważn, 
utrzymując prawidłową gardę i demon 
strując szereg udanych elosów. Barań- 
ski w pierwszej rundzie stawią skit- 
teczny opór, w drugiej jednak ris 


wytrzymuje tempa i coraz celniej za- 
dawanych ciosów. Sędzia przerywa 
walkę przyznając zwycięstwo przez 


odbyło się 6 walk. | techniczne k.o. Guzińskiemu, 


Waga musza: Prokop — Weseli. O- 
bydwaj zawodnicy zapomnieli o zasa 
dach techniki, waleząc chaotycznie i 
nieumiejętnie, W trzeciej rundzie Pro 


kop zostaje zdyskwalifikowany na 
skutek trzech napomnień za atak gło- 
wę, 


Waga kognucia: Stnsio Sroka. 
Stusio zdobywa przewagę od piêrw- 
szych sekund walki i pogłębia ją z 
każdą chwilą. W II rundzie sędzia 
przerywa spotkanie przyznając zwy- 
cięstwo przez techniczne k, .o Stusio- 
wi. 
Waga kogucia: W drugiej parze wa 
gi koguciej glczyli Mordek i Ryyni- 
kiewicz. Walka była bardzo zacięta, 
prowadzona przez cały czas w ostrym 
tempie. ieznaczną przewagę zdobył 
silniejszy fizycznie Rymkiewicz. W IYI 
starciu jednak lekarz zabrania Rym- 
kiowiczowi dalszej walki na skutek 
silnego krwawienia z nosa. 

Waga piórkowa. Szylherg—Woje 
woda. Była to pierwszą walka dnią, 
utrzymana na stosunkowo wysokim 
poziomie technicznym. Silny fizycznie 
Wojewoda atakuje często. Udaje mu 
sią ulokować kilka serii ciosów w żo 


łądek i w szczękę przeciwnika, Szył- 
berg stosuje jednak umiejętna takty- 
kę defensywną, wykazuje także dużą 
wytrzymałość na ciosy. Sędziowie 
przyznają zwycięstwo na punkiy a- 
gresywniejszermu. Wojewodzie. 

Waga lekka: Baitajczyk — Bzandą, 
Szanda walczy z prawej pozycji, ź 
którą Ratajczyk długo nie może sobie 
dać rady, Spotkanie stało na niskim 
poziomie i przeistaczało się chwilami 
w bijatykę, Zwyciężył na punkty Ra- 
tajczyk, 

Waga średnia — walka towarzyska. 
Mik — Sobczyk. Obaj zawodnicy idą 
z miejsca na wymiane Sinych cio- 
sów, w czym szczególnie celije bardzo 
silny Sobczyk. Bokser ten nie potrafi 
jednak osłaniać swej szczęki, Kulka 
celnych, soczystych ciosów Miki w 
MI rundzie temneruje goi wvtrącą z 
równowagi. Sędzia udziela Sobczyko. 
wi trzykrótnego upomnienia za atak 
głową, dyskwalifikując go w III run: 
dzie, Obydwaj zawodnicy posiadają 
doskonałe warnnuki fizyczne, Przez Ta 
cjonainy i systemafyczny trening 
obaj moga osiasmąć znaczniż wyż- 
szy poziem niż ten, który nhecnie 
reprezentują. 


W wadze ciężkiej; Pinta zwyciężył 


Morzyszke, 


Jak się dowiadujemy, nieomal że 
wszystkie miejsca na *wczasach zi- 
mowych, udzielone Pabianicom, są 
wykorzystane, 

Dowodzi to, że robotnicy Pa- 
biegnie przekonali się, że odpocząć 
można równie dobrze w zimie, jak 
w lecje, a nawet pobyt w górach na 
wezasach właśnie w okresie zimy, ma 
specjalny urok i pozwała na lepszy, 
niź w innych porach roku wypoczy- 
nek. 

Gorzej jednak przedstawia się spra 
wa z wczasami leczniczymi. Powiato- 
wa Rada Zwiazków Zawodowych w 
Pabianicach rozporządza 26 miejsca- 
mi od stycznia 1950 roku w najlep- 
szych domach wypoczynkowych, tak 


kich zakładach pracy nie ma robot 
ników, którym potrzebne jest prze- 


| prowadzenie kuracji leczniczej, że nie 


jma robotników chorych, którzy po- 
winni się leczyć, A przecież Państwo 
Ludowe stwarza doskonałe warunki 


mimo kilkakrotnych monitów | dów kapitalistycznych i podczas woj 


ny. 

Dodajemy, że wczasy lecznicze 
trwają 3 tygodnie, przy czym opłatą 
za pierwszę 2 tygodnie jest identycz- 
na z wysokością normalnej opłaty za 
wczasy, Całkowite koszty utrzymania 
w cejągu ? tygodni pokrywa Ubezpie- 
czalnia. Wszelkie zabiegi kuracyjre 
ottzymuje się bezpłatnie. Zgłoszenia 


na wyleczenie tych wszystkich dotkli- |na wczasy lecznicze przyjmuje w dal- 
wych chorób, jakich nakawili się ro- szym ciągu PRZZ. 


„Borita” buduje przedszkole 


i internat SPP 


ZGIERZ. — Przed tygodniem dzię | Świerczewskiego Nr 62 na budowę 


ki usilnemi staraniu dyrekcji i Ra 
dy Zakładowej Zgierskiej „Boruty“ 
Zarząd Miejski przydzielił tymi zas 
kladom plac przy ul Gensrała 


Maz poszgch ekronach 
Zycie i kariera 


W kinie Polonia" wyświetlany 
jest obecnie film produkcji czeskiej 
pE „Kariera”. 

Reżyser Karol Steklij ujął him 
kompozycyjnie w sposób ciekawy 
przeplatając współczesne dzieje ży- 
tia bohatera z jego przeszłością. Tä- 
ki sposób reżyserowania filmu spra- 
wia, ża historia ogładana na ekranie 
staje się plastyczna i ciekawsza. Bo- 
haterów filmu iest właściwie dwóch: 
człowiek robiący kariere i.. Uuperso- 
pilikowana kamera filmowa. Kame- 
1a słaje się aktorem, pizemawia 
ludzk n głosem, mówi o zadaniach, 
filmu, komentuje sceny wiążąc je w 
całość, wreszcie wypowiada morał, 
„Kariera staja się przez to troch? 
filmem o filmie”, bo kamera fest uo. 


| sobieniem filmu, zwłaszcza, żę w: 
tłasza komentarze i opowiada cale 
historię, A historia to ciekawa. Wałę 
sający się bez zajęcia zdemobilizo- 
wany żołnierz dostaje pracę w kor- 
cernie wydawniczym i zwróciwszy 
na siebie uwagę naczelnego dyrekto- 
ra zaczyna robić karierę. W ambi- 
ciach swych i dążeniach jest twardy, 
zdradza ideały młodości, sieje wokół 
siebie zło I łzw. Porzuciwszy żonę. że- 
ni sią pa raz drugi z córką swego 
dyrektora, a śmierć tego stawia ao 
na najwyższym szczeblu kariery. Sta 
je się sam dyrektorem koncernu, Je- 
dnak dręczony wyrzulami sumienia 
| uderzony przypadkowo całą siłą 
wspomnień o swej zmarłej pierwszej 
zonie — umieją. 


przedszkola fabrycznego, internatu 
dla młodzieży Szkoły Przysposobu 
nia Przemysłowego, ogrodu, zieleń- 
ca i boiska. 

Zgierska „Boruta“ zatrudnia ò- 
becnie znaczną liczbę młodzieży, 
klóra garnie się do sportu. 

Dzięki posiadanym kredytom przy 
stąpionó do budowy boiska hokejo 
wego. Zniwelówano ziemię i w prze 
ciągu kilku dni zbudowano boisko 
betonowe na lodowisko do rozgry- 
wek hokejowych, Korzystać z niego 
będzie K, S. „Boruta* jak i młodzi 
mracownicy zatrudnieni w tych za- 
kładach. Uruchomienie boiska ku- 
kejowego zwiększy zainteresowanie 
tym sportem wsród mieszkańców 
Zgierza. 


W 1950 roku wiosną rozpocznie 


się budowa wielkiego nowoczesne- 
go gmachu dwuskrzydłowego, w któ 
rym pomieści się przedszkole i in 
młodzieży S$ P, P, 
JM. 


ternat dla 


Zgierzy, 


w 


STYCZEN 


LN _N. Rok. 1344 — Powst, Kraj. R. Nar. 


z caagŃ A, 


2 P Makarego 


3 W Genowefy; 1946 — Ustawa o unaro- 


dowieniu przemysłu 
4 Ś "Tytusa 
5 C Telesfora 
6P Trzech Króli 
7,8 Lucjana 


8 N Seweryna 
9 P Marcjanny 
10 W Wilhelma 
11 S Teodozjusza 
12 € Arkadiusza. 1945 — Początek wiel- 
kiej ofens. Armii Radz. i Polskiej ra 
linii Wisły 
13 P Weroniki 
14 5 “Hi ilarego 


15 N - Pawła Pust. 

16 P Marcelego . ` 

17 W Antoniego. 1945 — Wyzw. Wátszawy 

18 $ K. św. Piotra ż 

19 C Henryka. 1945 — Wyzwolenie ri- 
kowa i Łodzi 

0P Fab. Sebast. 


5 Agnieszki. 1924 — Zgón WI. Lenina 


1 

22 N Wincentego. 1863 — Wybuch po- 
wstania styczniowego 

23 P Zaśli N. M, P. 

24 W Tymoteusza 

25 $ Pawła 


26 © Polikarpa. 1948 — Umowa polsko- 


radzie :ka o wzaj. dostawie towarów 
27 P Jana Złot, 
28 S Walerego. 1905 — Krwawa demon- 
stracja na „pl Grzybowskim w W-wie 
29 N Zdzisława 
$0 P Marty. 1948 — Ustawa o utworzeniu 
organizacji „Służba Polsce'= 
31 W Piotra 


LIPIEC 
1S Haliny 


N Naw. NMP 
P Anatola. Dzień spółdziel 
Antoniego 
Dominika 
Cyryla i Mar. 

Elżbiety 


szości 


|evaoson 
uwaza 
— 
Gg 
PNI 
© 
Ea 
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Weroniki 

7 Br. Męczen. 

Olgi. 1943 — Akcja Gwardis Ludo- 
"wej na „Café Ciub“ 

Jana Gwalb. 

Anakleta 

"Bor.awent. 

Henryka. 1410 — Zwycięstwo pod 
Grunwaldem 


16 I6 N M. B. Szkapl. 

IAP Westyna. 1945 — Konferencja trzech 
mocarstw (ZSRR, USA i W. Bryta- 
nii) w Poczdamie 

18 W Fryderyka 

19 Ś Wincentego 

20 © Czesława. 1948 — Z 
w ZMP. 

21.P Praksedy 

22 $ Marii Mag. 1944 — Święto Odrodze- 
nia, Manifest P.K.W.N. ; 


23 N Apolinarego 
24 P Krystyny 
25 W Jakuba 

28 Ś Anny 

27 C" Natalii 

28 P Ipnocentego 
29 5 Marty 


30 N Julity 
31 P Ignacego 


ma ma 
= © te 


UWOW dux 


jednocz. org. mł. 


KALENDARZ , 


LUTY 


Ś Ignacego 
€ M.B.Gromn. 1943 — 
Stalingradem 
3.P Błażeja 
4 S Andrzeja. 1947 — Otwarcie I Sesji 
Sejmu Üstawod=Odrodzonej Polski 


cz 1947 — Wybór Prezydenta 


Zwycięstwo pod 


Agaty. 

RP. Ob. B. Bieruta. 

6 P Doroty 

7 W Romualda 

8&5 Jana 

9 C Apolonii | 

10 P Scholastyki. 1837 — Zginął wielki 
poéta rosyjski A. Puszkin 

115 Lucjusza 


12 N Eulał 
ściyszko 
13 P Klemensa 
14 W Walentego 
15 Ś Faustyna 
10 C Julianny 
17 P Juliana 


18 S Konstancji 


19 N Konrada. 1947 — Uchwalenie Małej 
Konstytucji 
1473 — Urodził się M. Kopernik 
20 P Leona. 1846—Powstanię krakowskie 
21 W Eleonory 
22 $ Popielec. 1810 — Urodził się Fr. Cho- 
in 
23 C Piotra, 1918 — Powstanie Armii Ra- 
dzieckiej Święto Armii Radzieckiej 
24 P Macieja 
25 5. Wiktoryna 


1746. — urodził się T. "Ko- 


` 


26 N Aleksandra 

27 P Leandra. 1936 — Zmarł wielki uczo- 
ry radziecki Iwan Pawłow 

28 W Teofila 


SIERPIEŃ 


1 W Piotra. 1944 — Wybuch powstania 
warszawskiego 

2 ŚM. B. Aniel. 

3€ Eugeniusza 

4 P Dominika 

5 $ NMP. Śnież. 


GN 


Przemien. P. 
TP Kajetana 

8 W Cypriana 

9 S Romana 

10 C Bogdan 

11 P Zuzanny 

12 S Klary 


13 N Hipolita 
14 P Dobrowoja 


15 W Wnieb. NMP. 
16 $ Rocha. 1945 — Podpisanie umowy w 
sprawie granic między Połską a 


ZSRR. 

17 € Jacka. 1944 — Sformowanie II Armii 
Ww. P. 

18 P Heleny 


195 Mariana 


20 N Bernarda 
21 P Joanny 

22 W Tymoteusza 
23 $ Filipa 

24 C Bartłomieja 
25 P Ludwika _ 
26 S M. B. Częst. 


27 N P. rel. Św. Kr. 

28 P Augustyna 

29 W Ścięcie św, J. . 
30 $ Róży 

31 C Rajmunda 


TIR 
16 S Cypriana. 1944 — Utworzenie przy- 


20 $ Eustachego. 


MARZEC 


1 Ś Albina 

2 C Heleny 
3 P Kunegundy 
45 Kazimierza 
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5N Euzebiusza 

6 P Wiktora 

4 w Tomasza z Akw. 

8 S Wincentego. 1917 — Wybuch rewo- 
lucji w Rosji. Międz, Dzień Kobiet. 

9 C Franciszki 

10 P 40 Męczen, — 1947 Zawarcie układu 


o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
między Polską i 


Czechosłowacją 


12 N Grzegorza 

13P Krystyny 

14 W Matyldy. 1883 — Zmarł Karol Marks 
15 $ Klemensa 

16 C Eufrózyny 

17 Jana 5 

i8 S Arch. Gabr. 1871 — Powstanie Ko- 


muny Paryskiej 
19 N Józefa 
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20 P Joachima 

21 W Be enedy rkta 

22 $ Ki 'tarzyny 

23 C Fe 

24 P Szymona. 1794 — Powstanie kościu- 
szkowskie 

26 N Emanuela 

27 P Ernest: 


28 W Jana Kap. 1947 — Śmierć gen. brori 
K. Świerczewskiego („Waltera“) 


29 $ bustachego 

30 © Kwiryna. 1945 — Wyzwolenie Gdań- 
ska j przyłączenie go do Polski 

31 P Balbiny 
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1P Bronisławy. 1939 — Napaść hitlero- 
wskich Niemiec na Polskę 
25 Ste fana 


3N Szymona 

4P Rozalii, 1808 — Urodził się Juliusz 
Słowacki. Święto lotnictwa 

5W Wawrzyńca 

6 Š Zachariasza. 1944 — Dskret PKWN 
o ref. rolnej 


TC Reginy. Międz. Dzień Młodzieży 
1939 — Padło bohater. Westerplatte 

8P Nar. N. M. P 

95 Sergiusza 

Q 


N Mikoła ie, 1939 — Śmierć M. Buczka 


w walce z Niemcami 


11 P Piotra TACE 


2-W Im. N. M. P. 


13 $ Filipa 
14 C Podw. Św. K. 


1944 — Wyzwolenie 
prawobrzeż. Warsząwy od Niemców 
M. B. Bolestej 

szółk za I Armii na Czerniakowie 


17 N Stygm. św. Fr. 


18 P Tomasza 


19 W Januarego 

1946 — KRN uchwala 
3-letni plan:odbudowy 

21 C Mateusza 


22 P Tomasza 
23 S 


24 N NMP. od w. 
25 P Pelagiusza 
26 W Justyny 


Tekli 


27 Ś Kosmy i D: 

28 € Wacława. 1864 — Założenie w Lon- 
dynie I Międzynarodówki 

29 P Michała 
Hieronima 
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7P 
18 W Apolinarego. 1892 — Urodził się Pre- 
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23 N 


27 C 
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KWIECIEŃ 
S Zbigni ewa 


ES Franciszka 
3P Ryszarda. 1849 — Zmar? Juliusz Sło- 
watki 
4 4y Izydora 
5 ő Zenoną + 
A c Celestyna 
7P Rufina 
8 S Dionizego 


DN 


Wielkanoc 


M0 P Wielkanoc 
11 W Łeora 

12 ;$ Juliusza 
138 © Herm->neg. 
MŁP Justyna 
15 5 Anastazji 


16 N Benedykta. 1945 — I Armia W. P. 


sforsowala Odrę i Nysę 


Rudolfa 


zydent R. P. Bolesław Bierut 


Ś$ Tymona, 1943 — Powstanie w warsz. 
ghetto 
0 C Teodora 
P Arzelma. 1945— Podpisanie układu 


o przyjeźni i wzajemnej pomocy 
między Polską a ZSRR 


22 S Sotera i Kaj. 1945 — Boje I yi 


w Berl nie 


Woje. 1870 — Urodził się 


Terzego i 
WŁ Lenin 
4 P Grzegorza 
5 W Marka 

Ś Marcelina 
Teofila 
P Pawła 


29'S Robertą 
30 N JEDEN | ACK 
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1N Remigiusza 


P Aniola Stróża. — Międzynarodowe 
Święto Pokoju 
W Teresy 


œ Placyda 
BP Brunona 
S M. B. Różańc. 


x | 
4 $ Franc. z As. 
3 
7 


16P Gerar da. 


8N Danuty 
9 P Bogdana 


10 W Franciszka 
i1Ś Wincentego 
12 C Maksymil ana. 1943 


— Bitwa pod 
Lenino 


13P Edwarda 
148 Kaliksta 


5N Teresy 
1942—Powieszenie w War- 
szawie 50 bojowników PPR 


7 W Małgorzaty, 1849—Zgon Fr, Chopina 


J8 S- Wixtora 
19 © Piotra 
20P Ireny 
21/8 Urszuli 


2 N Filipa 


23 P Seweryna 


4W Ra fa sta 


Dzień Narodów Zjednoczo- 
nycł I 


258 da wł 
26.6 Ew 


warysta 
TP Sabiny 


20 S Tadeusza 
20:11 Chr. Króla . 
30 P Zenobii 2 
3F W Lucylli 
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1P Filipa i Jakuba. 1889—Uchwała Mię- 


2 W Zygmunta, 1945 — 


Ś Marii. 


dzynarodowego Kongresu Socjali- 
stów o Świętowaniu dnia I Maja 
Święto Pracy 

Zdobycie Berlina 
przez wojska radzieckie 

Dzień Oświaty 


Rocznica Konstytucji 1791 r. 


4 © Flosv'ara 


5 
6 
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P Piusa V. 1818 — Urodził sę Karol 
Marks 


S Jana w ol. 


N Domiceli 
P Stanisława 


9 W Grzegorza. Dzień Zwycięstwa 
10 Ś Izydora 


11 
12 


13 


14 


5 Bernardyna 


Ś Joanny: 


C Mamerta 
P Pankracego 
S _Serwacego 


N Bonifacego. 1943 — Utworzenie w 
ZSRR I Dywizji im. T. Kościuszki 

P Zofii. 1942 — Wymarsz w pole pier- 
wszych oddziałów Gwardii Ludowej 
Andrzeja 

S Sławomira 

C Wniebowst. 

P Celestyna 


N Wiktora 

P Julii a Heleny 

W Dczyderega 

1543—Zmarł Mik. Kopernik 


© Usbana 
P Filipa. Dzień Matki 
S Juliusza 


30 
31 


N Zest. D. Św. 
P Zielone Św. 
W Ferdynanda 
Ś Anieli 
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CZERWIEC 


Norberta 


Roberta. 1935 — Zmarł Twan Miczu- 
rin — wy bitny 
C Boże Ciało 


uczony radziecki 


Małgorzaty 
Barnaby. 1905 — Krwawe starcia na 
ulicach Ww arszawy 


12. Onufrego 
13 W Antoniego 
4 S Jolanty 
ig 

P 


N Efrema 
P Gerwazego 
W Sylweriùsza 


hitlerowskich na ZSRR. 
Pauliny 

23 P Wandy 

248 Jara Chrz. 


25N Łucji 

26 P Jana i Pawła 

20 W Władysława 

28 Ś Ireneusza 

29 C Piotra i Pawła. Święto Morza 
30.P Emilii 
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4 S Karola Bor. 4P Barbary 
x I 5W Saby 
5 N Elżbiety 6 S Mikołaja 
6P Leonarda 7 : 7 C Ambrożego 
7 W Salomsi. 1917 — Wielka Rewol. Paź- 8 P Niep. Potz. NMP. 
dziernikowa 9 S Leok. Wie 
8 Ś Gotfryda i — = 
9 C Teodora 10 N NMP. Lor. 
10 P Andrzeja 3: P Damazego 
11 Se Marcina 12 W Aleksandry 
RIU LE 13 $ Łucji 
mę ZD 14 © Spirydiona 
+ 2 Wea f 15 P. Waleriana. 1948 — Zjednoczenie ru- 
24 > A chu robotniczego w Polsce i utwo- 
a szetata rzenie PZPR. 
15 5 Gertrudy 16:58 Adeli 
16 C Edmunda Rai fa a A 
i7 P Grzegorza 17 N Łazarza 
18 5 Odona 18P Ocz. NMP. 
X IB OC dała DOT aA 19 W Urbara 
19 N Elżbiety, 1942 — początek ofensywy | 20 $ Teofila > MOSES 
Armii Czerwonej pod Stalingradem 210 Smok: 1879 — Urodził się Józef 
20 P Feliksa : A M a. 
21 W Ofiar NMP. ISa EE ES 
22 $ Cecylii 23 ktorii AE 
>). C Klemensa 24 N Wigilia. 1798 — Urodził się Adam 
2 A Jana od Krz. Mickiewicz 
25 S Katarzyny __ | 25P Boże Narodzenie 
W STRZ EE AE z 26 W Szczepana 
26 N ones 1855 — Zakł P> Mic- 27 Ś Jana 
"SPEC 28 © SS. Młodz. 
27 a Waleriana e Tomasza 
28 W Zdzisława. 1942 — Śmierć M. No- | 39 S. Eugeniusza. 1944 — Utworzenie Zw. 
- wódki Samopomocy Chłopskiej 
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